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Cofające się wojska czeskie przakro^zyly granfce Galicyi.
T H 'a r o i a w s ,  1 0  c z e r w c a .

Jttk nlę dxywiadnj«miy, otrzymały -ł&uze woj- 
rt iirrrr łtuji__aoy^ że oddziały wojsk eeakicb 
pobite przez Węgrów, _E*rtfc._.w.#iy Już w  kilku 
a fc jłcad i grasicę dam u j {W f c j l  W ojdss to, 
aaiogpatRoaae w  broń, amuruicyą 1 lrczno tabory, 
SwrócHy d ą  do wojskowych wada. polskich z 
prośbę o pozwolenie przemarszu przez tnryto- 
ryum polskia. Większy lidziei czeski pwkn>* 
ezył granicę \óhn Łupkowa (przełęcz Łwpfcou -

: poai euW on w swych U borach znaczne zar 
pasy aprowizacyjne (S wagonów cukruj.

Ze auAjny władz pohscicL oświadcsjano Q »-  
. .■<iar ta zezwala akę im ma t  cajr z T e r m  
jednakowoż po mpraedniem rozbrojeniu i oa ćv  
niu do dyapozyCjT władz polskich wszystkich 
zapasów amunacyi, rudńez taborów.

Wojaka Czeskie ^zechodzę granicę w petaem 
uańrojaniu, 2 braną artyleryą i Jketnabmami ma- 
sryno*wymL

(

Cieszyn, 10 tz-srwea.
Wczoraj nawS*. tu deicgacya czestot w spra- 

Vje pasepuszcasoeia. Czechów ze Słowaczyroy 
jasno. fiłęak połsLji o Morawę.

Wojaks czeskie, która były stacyooowsame aa 
»< - )  Tc aar acyjnp, po częćr t poueftehaly. — 
tW nzedatalę chodziły po walach (Buręba) i k*P- 
rmm i*  p s in ie  caeoŁia i  dopytyrwoły się o a»ł- 
Dł auuy caoakjcfa., któray jmowII iść no finoot, a po- 
ttcłefcett.

Na sUcytnli fcoóejonfiyictb na Śląsku pora ltnią 
BmMdkjLcyjną, pełnią start* ookolp caescy, u- 
braa. po w . .oweu«i jodynie n*t czopfkiateh ma- 
^  odznak? joiwL>, pióro z kokardą.

S o ^ a g  bc ob&teacyjmy związku Łokolów w  
Rnadoe nie wszędzie zuaLeud posłuch. Tak n. p. 
\v Iowach ^  yrtąpófo kftkunasni sokołów i  o- 
ćwtladczyio, że kdo i_ę nie będą.

Ka Sfowaczyzaą wysyłają Rosjan.
(teL wŁ). W wychodzącym tat&j dzŁem- 

nMco roesyjsicim „Russfcfffc Djeło" pojawiło się 
aa wstępie numeru wezwanie do wa&ystkuKh 
poddanych roeyjakMi, tudzież jeńców wojen- 
nycL, tu  s wa jącyeh ma <łM srae czeskc-sta- 
Watóttaj repdWffld, do zgładzania się do szeregów 
odbooilczyeh faram.cyL rosj jakich, któro moją 
hyć wydam na Stowaezyzng; , eibutok fto tych 
lozmacyl odbywa dę za Zgodą pmydM ta re­

publiki ł  ministra obrony krajowe], Klofacza. 
Weeiwamta podpisał dełegt t rządu rosyjskiego, 
Aittokiewski.

Powołanie oficerów rezerwowych.
Praga (PAT). Czasko-słowacki« Muro praso­

wa csomosi: toiiatesrscmj oarotry mr-.iiowibj wz> 
w  wszystkich rezerwistów, oflooaówi szop. 
cmoko-stowaekiej republiki, którzy pnaesadl  do 
budu cywfunego, ab?; zgłosili się z powrotem 
do służby.

Ewakuacyjne pociągi ze Słowaczyzny
przejechały ks. Cieszyńskie.

Cieszyn (tel. wL Biura pr««wvogo):
Butna została zajęta juuu Węprów. Żylinę 

wczoraj wtobcozeon ewaikuowans. Pif rwsze owa* 
knacyjne pociągi eo Sr m. .cymy jnrjtd i^dr 
przez Księstwo CieszyóskM.

Zakaz wsze:>kp̂ r? rozrywek 
w dradze.

Praga, 11 cwemree
fP.) Rząd czeski zakazał se -rogłędu mu poło 

żernie w SłOTvaozyźi j.e, tmądzania im«ajysu»ści, 
wycpJeczek, po?ącaqa îch z tańcami i  wsseyjckh 
rozrywek.

Orgie pogromów na Ukrainie
Po trzy do czterech tysięcy trupów żydowskich na ulicach.

Budapeszt (PAT). Radło stacyi (aa razaiwsM*ę; 
Samueii odoyi podróż z Budapesztu do Moskwy 
t z pcwiruteoi aeroplanem i koanumikuj e uafitę- 
bująjce wiadomości o Ukrainie: Panują tutaj 
istno orgie pogromów. W  całym szeregu mlest i

miejscowości, gdzie bawił zaledwie dzień lub 
parę godzin, ze strasznem wproś*, okrucieńst­
wa m liępiouo glćwnie żydów. W  niektórych mia­
stach znajdywano 3 do 4 tysiące trrpów. Zwło­
ki kobiet i dzieci pokrywały ulica.

Ostatnie nadzieje w Paderewskim.
Pan fcwolsid pragnie z  na.ru porozumieć s\ą targiem krakowskim.

Woubawa (tełeL). (.M) Traeua stwierdzić o- 
t^aaicie: n(Le mamy irzyczyu do żbytuiego upty- 
Qd2auu. Nis upoważua nas do tego szczególnie 
M t t a ie  sprawy polskiej na ksoaierencyl poko-

inloimacye, któro w ostatnich dniach o- 
fesymnł watrezaiweki ówtiat polityczny, tchną 
ta-caej wielkiin niepokojem, aniżeli utnoułesą w 
tł3śeń jutrzejszy Na plan pierwszy wysuwn się 
*Ptrawa śląska Górnego. Już sann fakt, że iakro- 
"ą  stacya łyońska sygnalizuje o utworzeniu 
r**wej komisyj, mającej za zadanie zbadanie' 
Staniic wschodnich Mwtritc, wskazuje, że jeżeli 
£otąd nie z? padła decyzya w Pary su, dla nas 
lŁo<rzys(tna, to n>am, to raczej do zawdzięczenia 
fis liie j ^zuineści prezydenta ministrów Pide- 
^Wskieyo i patrz tel^ji aau poniżej), aniżeli spia 
*iedliwości, jaką mają się irekouic kierować 
f^fillosascy posłowie Hady czterech. Iincmie z 
2®®n zasługuj o na uwagę sprawa granic wacho- ■ 
~®ich Rzeczjposp .Litej, nad którą wisi ciągle i 
'Welhi znak zapytania. i

!Sądo.vva'iie o pre tensjach p«na Sa- *

ŁoncKŵ  i Izwolskiogo do Chełmszczyzny i Gali­
cyi wsch(*in‘ej ma na celu zmuszanie przedsta­
wicieli noiskich w  Paryżu do udzielania swojej 
zgody na targ krakowski. Pan Izwolski łndzl 
się, że w ten sposób uda mu się odzyskać dla 
przyszłej Rosyi Litwę i  Wołyń.

—s—O——

Rada czterech o Gór. Śląsku.
Paryż (PAT). H’.vas.: Po południu dnia 26 

maja czterej naczelnicy rządów prowadzili ba­
danie konirproporyeyi niemieckiej w sprawie 
Cómego Śląska, Sprostowanie granic mogłoby 
Sę odbyć tylko za zgodą delegaeyi polskiej. Nie 
powzięto uchwały w sprawie plebiscytu na Gór­
nym ab-jSKu. rotwiercLza się wiadomość, że wy­
słuchanie expose prezydenta ministrów Padere­
wskiego wywarto wrażenie na radę czterech.

Kraków, l i  czerwca.
Obecnie obradujący -n W arszawie sejm che 

tnie zapomina o tein, że jest w  założeniu swem 
ikonsityituanitą, że jego narzelnem zadaniem jttst 
założyć poawalini usicojj państwuwegr, stormn- 
hiw ai prawa zasadnicze, na mocy których rzą­
dy w Polsce m ają być sformowaną, w  ramach 
fciArycn tunkcymnować m eją zarowno władza 
łaawwdawicizb, jak i wykenawoar- Jeżeli uenwa- 
lenie potniej koinstytucyi nastrącoK1, zbyt wiele 
kwe&tyi spornych, aby mogło być załatwione do- 
jażnie Bwłasacizia w  ciek. ustawodtajwozem, posia- 
dającem łrk  rozpaczliwie mało kompetentnych 
ludzi, to sąpewno ełementaime i nagie kwestye, 
które muszą być rozstnzj^gnięte w  interesue po­
rządku prs;. mego i  bezpieczeństwa państwa, nad 
któram sejm z w ielk im  pospiechem przyznaj. 
sohlf miwerenmą włanię, lecz bynajmniej aię 
ais spieszy podmurować jego fundamentów. — 
Te też doczekał się tego, że w tych podstawo­
wych czynnościach wyręczają go i uprzedzają 
czynu ki zewnętrzne narzucając konstytacyl 
pohJdoj Jeszcze nie istniejącej, zastizażooiŁ i 
kliwwfc, mogąc-. dężko zaważyć nr. losach 
krojn.

Taktem ntebezpi/ecanem dyktandem dta poi- 
rWish wtaiwrdh n^ jest odnrołt tamgraro 
wezsałskiogo o prawach mniejszości ^rOdowyoL 
w małych państwach.

Pommą-.,3Er, tej treść obowią,: ującą w równej 
mierae Rumunię, Polskę, Czecuy i Jugosławię —  
o tyie mmi® groźną, ż «  pr7.jmnjmnief tn nii!e bp- 
aaifemy odnfcobniec. w  opozycyi; m vżemy teay 
liczyć śmiało, że się przeć, nią obranAmy, jesc 
jeden' punk' soecy^ainie mas dotyczę-cy, który mu­
si się spotkać z poważnym oporem.

Wedle trgo punktu obywatelem państwa pol­
skiego bez żadnych dalszych formalności Jest 
każdy, kio dnia l  sierpnie 19i4 r. w gramioabb 
Polski miesrfcrt W dniu wybuchu wojny Pol­
ska była ujarzmiana i gęsto obsadzona kreatu 
nami mocarstw zaborczych, natomiast systenro 
tycziiip oczyszczana z raj gorętszych patryotów 
polskich, którzy się do warunków niewoli przy­
stosować nie mogli.

Weźmy tylko pod uv^agę aahór rosyjski i je­
go wov mętrzmy stairr w chwili wybuchu wojny 
Bez wscaelkieh formalności musielibyśmy przy­
znać obywatelstwo polskie wszystkim mieszka 
jącym w Królestwie polakiem czymownikom ro­
syjskim, od gnb<ernaforów do żandarmów ł S^d- 
elów włącznie, wszystkim popom prawosław­
nym, wszystkim Moskalom świeżo sprowadzo­
nym na kolej warszawsko-wiedeńską na U hełm 
szczyznę dla doraźnego przerobienia etnografi­
cznego skalda tej wyodrębnionej guberau.

Nńtomińst przywilej ten nie przysługiwałby 
dziesiątkom tysięcy stałych mieszkańców Kró­
lestwa Polskiego, którzy w ostatnich czasach, 
a zwłaszcza w przeddzień wojny wywoż-ini byli 
masowo jako przestępcy polityczni do katorg 
syberyjskich na osiedlenie w bardziej oddalo­
nych guberniach, lub wreszcie wydalani w gra- 
rice kraju, a także chroniący się dobrowolnie 
przed pościgami żandarmskimi na emigracy!

Niebezpieczeństwo jest tern większe dla oko.ic, 
które mogłyby być poddario plebiscytowi. Im ­
port żywiołu obcego clo krajów  wa wynarodo­
w ienie skazanych odbywał sio systematycznie i 
pdamowo w  ciągu kilkudziesięciu Lat poprzedza­
jących wojnę. Wybuch wojny tu i ówdzie przy­
wrócił maturalny porządek. Co było moskiew­
skiego uciekało ;z Moskalami; co z taj ziemi w y­
rosło i w niej korzeniami tkwiło, zostało -uai m iej­
scu na złą i dobrą dolę.

Przypom nijm y jeszcze jedną, okoliczność:
W  ostatniem dziesięcioleciu, gdy po pierwszej 

rew olucji rosyjskiej zaczęły się na całym ob­
szarze Rosyi szerzre pogromy żydów, napłynęła 
do Królestwa Polskiego masa żydów rosyjskich, 
która zabrała się energicznie do rusyfjker,ranią 
.Dolskdich m iast Liberalna Sniteligoncya rosyjska, 
która nic znalazła w Dumie ani jedn igo słówka 
protestu przeciw prześladowaniu żydów w  Ro-
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ayf, ua* zdńbyła się na najmniejsza;.. próbę rui-s- 
sfcónH lima osiadłotoi i prawnych -.Wyicaia’1, któ­
rym po d rg a li ż y d #  w jej wiasncy ojczyźnie, za­
częła nocBcŁągań łwu-uzo czulę, upiekę »n-ad. żvdami 
nowy jaj i m'' w  Polsce* c i ostatni zaa przca usta 
swych postów.' w Dumie 2aieculi się jako pionie- 
vtf. rosyjskiej kultury w  szowi-nistyczao-m poi- 
frtrtem ląpoieczaństwie.

Wedle ustawy, którą nam obecnie ch.ce kon- 
pces manzucić, to caia; masa litwactwa, przeciw 
k tó m n  i/ozi  polscy iwonić musieli swych praw 
do pelsLicjyo języka I polskiej kuiiuzy, utrzyma- 
toby g żadnych mrmalae-ści” obywatelstwo

Jedli sejm znalazł czas dla unieważnienia je­
dnego miandatu poselskiego na mocy niepisane­
go i niesioemulowanego prawa, odsądzającego 
od po-Irkiej przynależność: państwowej, nifr-Po- 
laka urodzonego poza Polska, to mógł znaleźć 
czas na rzecz stokroć ważniejszą 1 donioślejszą, 
na sformułowanie ustawy akieślając^j, kto >ewt 
obywatelem państwa p lw iego uez wszelkich 
formaliiości, kto może nim zesrać, na jakich 
prawach i jakie formalności w tym cela ma za- 
lałwJć.

Ale sejm nasz postępuje tak, juk gdyby zada­
niem jego ido byio uraąd/nć Poiakę, i oaz urzą­
dzać się w Polaoe. Reflafctor.

Przygotowania niemieckie do nowej wojny.
Londyńska

Londyn, 10 czerwicą.
„'lim es14 aonesi z itorlata, że wedle 

„Freihdt”, w Niemczech jnowadzi 
lig ożywiano przygotowania do nowej wojny.

Tan dziennik ogłasza poufny dokument, pn- 
CflłOdzący ud generała, zawodzącego 9 brygadą 
piectuny. w którym  zosta^deny jest szereg py­
tań. mtających na celu zapoznanie opinii publl- 
tiSB&j w  ąp-mwie podjęcia ponownego wojny, 
bttdi to otohnftej, bądź też zaczepnej, n. p. prze- 
t£m Polsce lub dosyn W  tych pytanił&ch chodzi 
•  to, czy nsoinaby liczyć na znaczną liczbę o- 
C&okukón, ozy ludność jest gotowe wytrzymać 
ueciSk ekonomiczny 1 polityczny, spowodowany

okapacy? kraju przez nieprzyjc.cicJa. nokonieo 
cz, nie należalchj obawiać się sanurnzek we* 
wewMQU«mycli w rado ponewno) wojnę ?

Pogotowie zbrojne Kh m o ń w  na 
Lórnym  Śląsku.

Kraków, 11 cz&rwea.
(P.) Rząd niemiecki ostentacyjnie ogłasza, ze 

zarządził smjczne wzmocnienie wojak na Gór­
nym Sląeku, ze względu na niebeepfa ^eństwc, 
grożące xe strony Potoków Władze wojskowe 
poleciły odaztołem wojsko przechodzić uljcaana 
miast, w których ostoją załogą, z muzyką, celem 
“odniesienia duche przeretonej lmutoćoi

Judaszowe umlzgi.
Kraków, 11 czerwca.

(P.) Aoatrys gagrożona utratą mocarstrwowe- 
po stanowiska zepchnięta do roli trzecioraędue- 

państewka, usiłuje ratować, co się da. Aby 
enł ae#nianz>u.y osiągnąć, wybrała jednak cal 
kitah odmi«flLuą drogę od swego hardego afiifcir 
w irm ń re  Auśtrya

NIE GROZI. ALE ŻEBRZE,
wystcaowując oaezwy do chrzcscion ałego 
Ów&aAft, do papieża, do przyjaciół pokoju wszy- 
Stfccb narodów i t. d. Profesor uniwersytetu 
Brockkausen zredagował odezwę do przyjaciół 
pokoju wszystkich narodów, y.zywnjąc ich aby 
nte milczeli, lecz potępili haniebny pokój prze­
mocy, Jeżeli teraz —  mówi będziecie milczeli, 
to zdradzacie swoje zasady, stajecie się współ- 
wphmyK; zbrodni. Mówcie i działajcie!

Partya chrześcijańsko-społeczna ogtosdła ode- 
m n do chrzcściac wszystkich narodów.

NjLe żebrzemy (?) litości, ani też nie gipozkny 
— brzmi oclezwa, — nową wojnę, lecz w imię 
chrześcijańskiej miłości bliźniego (teraz aopiero 
dowiedzieli się, że są „jacyś" Imzni!) zwracamy 1 
aię do was,

2WRACAJSIY Sllf, W  IMIR ZAGROŻONEJ 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ KUnTURYI

(tej „chrześcijańskiej” kultury (?) bronił w XV II 
wieku Jan Sobieski, za co reprezentanci „chrze­
ścijańskiej” kultury odwdzięczyli się „bliźnim” 
m f  poszarpanie ojczystej ich ziem i!), oczeku- 
4UtaBtee9B9sss».

j«c  od was, Jferacł w Chiyatagie“, wasaef po­
mocy!

Apeluje Auetryu do uczuc jej samej obcych, 
czego calem owem po»ięfxyy'ajiiem w czasie woj­
ny wobec narodowości nfleniemieekicto niezbicie 
duwaoidta. „Bliźni1’ | „bracia «  Chrynłn4e“ oa>

Niemcy przed drugą rewołucyą.

lego świata wiedzą jednak, co o odezwach, dyk­
towanych strachem, sądzić,
W IńDZĄ, ŻE SĄ TO „JUDASZOWE tn ffiz ś r ,
dla których nikt w całym swieefo palcem nie 
kiwnie.

Odezwy to, pełne fałszu i hipokryzji, nikogo 
me wzruszą, bo całemu światu znane są, dobrze 
taisz * podstęp Niemców, jak >i brutalność i baJ 
ioarzyństo bezwzględność. Stosownie do okoli­
czności i położenia wygrywają jedne lub drugie.

Świeże dowouy takiej wstrętnej nienfieckiel 
perfid; i  właściwej wszystkim bez wyjątku 
Niemców-, złoży] przed ku ku dndag u pruski ma- 
aister ileliferacL, który biadał i łzy krokodyla 
wylewa-’ nad loóem nieszczęsnej Austryi, której 
synowi* najaerdaczniojazymi są „nraćmi" ucie- 
mlężonych pruskich Niemców.

W y Auairc- Niemcy — powiada — i iny (Mieni 
cy Rzeszy należymy uierozerwnłiub do siebie. 
W y poori clicie z nami los Prometeusza, przy­
kutego do skały, wystawionego ptactwu na żer, 
W T  JESTEACIE KOŚCIĄ 7, NASZTC® KOŚCI 
i krwią z naszej krwi!
A więc i pruscy. Niemcy znaleźli nagłe „braci", 

cbcc &kadmąa znaną. jesł całemu światu mena? 
wiść ł pugarda, żywiona przez Niemców Rzesz: 
do iN iemców nustryackich, jak to potwierdź,-,ją 
ostatnio choćby >T.ynurzonia byłej austryackiej 
ccsarzowąj Zfty, która ze szczegóhiyia nacl- 
skiam podkreila, że Wilhelm był brutalny i nie­
nawidzi! Austry!, którą .radby był sarn -połknąć 
i zmiażdżyć.

kontr-propozycye austryi ckie.
Kraków, 1 i pźarwęa.

(P.) Jednym z najgłówniejszych junktów  
projektowanych kontrpropozycja auatryaekioh 
w# być'domagania się uwzgjęanienia prsaz ko­
ali cy« zajady, |a o locie wszyetkicL terytoryów, 
zamiaszkałyeih przez Nieiaoąw, a przypadają­
cych -ia mocy warunków koaticyi obejm1 naro­
dom, rozstrzygała plebiscyt.

Berlin, 10 czerwca, 

(P ) Wykod&nie wyaokv ua Lewinie wywołało 
w  Berlime obarzenip niezależnych j koTi;uni­
stów, którzy na znak protestu ogłosili zLgodzin- 
ny PtraJŁ. W edle przedstawień ura^j berlińskiej 
stnaj-k o tyle się nie udal^ że nie wszyscy robo! 
nicy wnięll w  nim udzteŁ Niezawiśli i komun: 
ś«i twierdzą miraoto, że odnieśli sukces, strajk 
*on uwar.ałt tyłka za generalna próbę wielkie i

rewoł-ic: i  któ:. s^ybkon zbliża »  krokiem-
Komuniści podają nawet termin jej wybuchin
a. ma nim być dzień pagrzsbu Kóży Luksem i 
b u ; .  Niezawiśli sądzą, że w  tym właśnie czasie 
nadejdzie odpowiedź koalicyi na komtr-propo* 
zycje, a wówczas, o ileby l-ząd nie chciał pokoju 
jiortpispć, oni ogłoszą strajk generalny w calem 
państwie dla wymuszenia i odpisu i oW en ia  
dotychczasowego rządu, ktorego dni wedle nie­
których cdłamów prasy już są policzone.

Siedm miesięcy w niewoli ukraińskie;.
Rudki obol Sambora w czerwcu. sarza rządowego powoi?.no adwokata p. Ila r ij-  

. czu-ka, uspe-sofodonego nader w o g o  do wszelkich 
Miasto Rudki na rów tj z inneiui zjostalo za- * polskości jakoteż do jakichkolwiek jej

skoczono n arodzinami Ukrainy w  dmu 1 usto- | 
pada. i

głgg gssssgsggggggs* * * a'7

śladów.
Po zaprowadzeniu ruskiego języka w  urzędach 

Wydatną, propagandę polityczną w tym cza* ] i szkołach, wyszedf nakaz zabraniający pułrticr 
sic, rozwinął komitet ukraiński, » pfzewótlcą ! nogo używania ięzyka polskiego, nadto poleco- 
sw jm  ks. Oujeszk-iewiczem na czele. Na korni- ; uo surowo usuwać, polskie wywieszki azyidy

Kłopoty narzeczonego.
czyli paskarze kwiatowi.

(1.) „Biedactwo- pomyślałem śablc. taka jakaś 
bj-ła dffl# fcnmtna! Może mimov>cli zrohih.in jej 
jaką .praykrość? Muszę yinzccicż rozweselifmo* 
jo maleństwo. Poślę jej wiązankę kwislów. Ona 
tek szalenie lubi krypy; ucieszy się lun i kxlzy­
ska dobry humor!

Jak .przystało na zawodowego suplcnta gim- 
naayjallliego miałem a\ kieszeni 20 koron; po o- 
ułacenii, oziyuszu mieszkr.nią^vcgo, kwitów abo, 
namentoiwych na obiady i kolącye, Dyl to cały 
mój majątek, który imał mi wystarczyć do kom 
ca miesiąca. Kierując się jednak sta.ropoi.rką za 
radą: „jakoś to będzie” , z natury skłKsfiy do 
wszelkiego nouzaju lekkomyślności, nie myśląc 
o juurze p«slianowilem oaJą tę kwotę nrżSmń- 
ozyć na kwiaty dta nanzeczonej, p e w n y , V.c za tę 
sumę oałe jej. mieszkanko u*»roję w ulubione 
przez nią irysy.

1 wtszedlom do sklepu ogrodniczego. Za w y­
stawą w  dużym szklanym flakonie, szafirowo 
juk oczy mojej ukochanej w dzień, s jy s1e pięk­
ne irysy.

„Te 20 koron sta1 czy yii przyriajmnisjj ua Uih 
kadzie-sięt sztuk, po-myśluioin sobie i z dumną 
mtną spytałem sympak o/ ną panienko, u lm  it, 
za ladą w pośród różwbu-^w nych doui-. zek i 
snopów ciętego kv, iccia:

l ’o eeeinu te szafirowe irysy?, 
gon- Dwie ko-rony sztuka, pruezę pana. odparła 
mj dość pogardliwym tonem.

Jaku profesor matematyki dokona)em ■ tych 
miast wprawnie myślowego obliczenia. . u 
świa.aomiwK.zy.sobie, że caW mo.i nu-rjątek .'-tar­
czy zaledwie na skromnych dziesięć kwiatów, 
l<ostanowiłem wybrać coś tańszego.

—  A  tu lip a n v ?
—  Cztery korony sztuka, oduarta mku!a ugro 

dninzika głosom o dwa tony mniej uprzejmym 
niż poprzednio.

Zrobiło mi się jesacze markotniej i juz chcia* 
lem wyjść ze sklepu, gdy wpadły mi w oko sto­
jące r.a ziemi szeregi flakonów fc pełnym białym 
i liliowym  bzem.

„To mnie wyratuje z kłopotu, pomyślałem, te­
raz sezon bzów1, to pewnie będę tanio. I ośnue- 
lony -nadzieją spytałem o cenę.

— Siedm koron gałązka, rzucono mi wzgardli­
wie odpowiedź.

Przepi-osiłeru uprzejmie i opuściłem ten nie* 
dostępny dla mnie przybytek, a. łudząc sio. że 
może gdzięli;d;7iie.i będą ceny niższe, wstąpiłem 
do innego sklepu. Zrezygnowawszy z kwiatów 
wjtwcirniejszycli, postaUow-itr u i poprzeshió na 
pi.wonr?i:h. klóre w  h.ierarchii kwintowoj zajmu- j 
ją pośledniejsze - stanów ir4m. < ™y jednak dowie- : 
działem się, że iedua piwonia kosztuje * uśe i 
koron, jak ostatniej d esk i ratunku ciiwycileui I 
się róz, te bov.icm choćby trz>k eźy' czter. tylko 
zawsze mają swój urok osobliw >.

I tu jedn ak  spotka ł mnje. M ,wód fa ta ln y , z ust 
b o w iem  wszechwda-anego w iaścieieLa. m agazyn u  
k w ia to w eg o  pad ły  d-ruzgocącp inn ie s łow a :

--  Jedna róża —  15 koron, panie dobrodzieju.
Wiadomość t.a wprowadziła - mnie w  taką row 

bacz i szewską, pasye, że ze-pominając juz o 
konkretnym celu mej wędrówki, postano wił ejh 
poczynić dalsze hadania. w  dziedzinie kwiato­
wej „sztuka dla sztuki” . I  w trzecim sldepio 1 
kwiatami pokiformcrwawe mnie, że jeden wazo* 
nik lichej polnej różyczki kosztuje 4o koron ma­
lutka doniczka <6 trzech nikłych primulek 50 ko­
ron, jeden wwzonik baronii 60 koa., hoa-rensys 
mata 100 kor., rododendron zuuełnio jn zceie-tny 
100 koron, a wszelkie „skromne żardiniery” 0' 
siągają. cenę 200— 300 K.

G-dy kląłem ordynarnie w duchu pa skarży 
kwiatowych i ‘>ds; łaleui ich do wszystkich dya' 
hlów, stanęk' mi w ociatfh znuwu moje biedtto 
drogie maleństwo, które miałem przecie rozwc;i 
solić wiązaaiką kwiecia. Przyprowadzony do o- 
statecznej rozpaczy powziąłem zamiar zam ie­
niania kwiatów na „coś słodkiego” ; jednakż® 
w cuk. ernicziafń e idu rut! o Piaseoktogo lłcnviedzwu 
kwn się, że l klg. kandyzowanych owoców k<r 
.-z.tuję 10 K. zaś I klg. czekoladek 60 K; 
burz u\‘ i v ściekły zarzuciłem zatem myśl ro^' 
pogodzenia cluaui-ek na czole mej najdroższą]’ 
•a ca l'- mój 20-koro-iuw y kąpiiiąJ jioświt 
u:;, parę k ie l !--zków pc-ńh-j wó.lki. w k!ur*j 
rnnnit; pragnąłem ptupic w • zystką pasyę. 
w  j e n! f ; -: 11 ?PskarVy.
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sklepowe —  a w ich miejsce umieszczono łablb 
ca ruskie.

Przez szereg długich i ciężkich siedmiu mie­
sięcy Rudki stanowiły etap dla wojsk u Kr ala­
skich walczących na linii Wereszycy. Bezp; | 
średnie zetknięcie się z wojskam i Ukrainy da­
ło poznać ludności polskiej, że bezy arunkowo 
prędzej czy później okupaeya istnieć przestanie, 
dziwiono się jedynie, że tak długo na oswobm 
dzenie czekać trzeba.

Prócz form acji wojskowych złożonych z lud­
ności galicyjskiej, cieszących się wszędzie jąk­
ną jgorrzą sławą —  pojawiali się L zw, kozacy 
wzakordomci“f żywioł spokojniejszy i do walk z 
Polską — niezbyt chętnie usposobiony. W ojsk 
tych używiano w  celach agitacyjnych, chcąc za­
chęcić ludność miejscową, do obudzenia się z 
inercyi i chwycenia za, broń przeciw znienawi­
dzonym Lachom. A  ze „zakordońciw“ było mas 
ło, zaczęło się cci tabryk-mać. Powstały pokąt- 
113 warsztaty szyjące papachy-hajdawery i. inne 
szczegóły uLrania kozackiego .

Zdarzyło się, iż-*żSiićordoiiicc“ spytany u to, 
z które i gubem ii pochodzi odpowiadał „ta  ja z 
żatmoi guberni, ja z pid Stryja..."

Bezprzykładne m prost były bezprawia, dzieją­
ce się nie sporadycznie, lecz bezustannie. Łu ­
pem ba ki stał się szereg oKoliczrych dworów. 
Pałac posła hr. Skarbka w Bicńkowcj Wiszni 
zniszczony zupełnie, kaplica pałacowa zbeszcze= 
szczana, bezcenna biblioteka, dzieła sztuki bez­
myślnie rozszarpane, podarte. Koniuszki Siemia­
nowskie krociowy majątek p. Lew ickiego k il­
kakrotnie doszczętnie splądrowany, nawet me­
ble ze dworu, wywiezione. Zdarzyły się wypadk;,

że gdy właściciele zadali wystawienia t. zrw kw i­
tów reKwuzycyjnych wówczas otrzym ywali ta­
kie: Potw ierdza się odbiór 17 par koni podpis 
kozaka. Lub inny kwit za pobrany owies brzmiał 
ubsłowWie: Pane ctempkcwskij naj was szlak 
trafy! za was owes“.

Poeatcm bezprzykładne obdzieranie jeńców 
polskich, rabowanie mienia prywatnego, w ywo­
żenie Polaków trwało ustawicznie.

Pierwszo samoloty polskie, zapowiedź zbliża­
nia się chwil rozs+rzygr.ięcia — w itała ludność 
polska z radością —  jakkolwiek tu i tam zdas 
rzaly się ofiary skutkiem wybuchów rzucanych 
z góry bemb.

Końcowe bitwy rozegrałj^się poza Rudkami, 
tak, że miasto nieuszkodzone, megło w  dniu 15 
maja z całym rapaiera powitać zwycięskich 
dzielnych Poznań ezyków! 

j Radość mieszkańców dała swój wyraz w  na- 
I tychmiastowem usuwaniu wszelkich śk dówr ru- 
i syfikacyi, oraz w  utworzeniu gospody dla żoł­

nierza. w czerń cela ludność miejscowa wzięła 
najliczniejszy udział 1 r.ie szczędziła ofiar z 
mienia marznie uszkodzonego przez wojska 
.,Republik Ukrain k ie j".

Nadmienić należy, żc do tej pory Rudki są je« 
szcze od świata szerszego oderwane, połączenie 
oowiem kolejowe Sambor—Lw ów  —  skutkiem 
zerwania dwu most ów przer Ukraińców — nie 
jest jeszcze uruchomione.

Niemniej jednak wszelkie władze i urzędy 
rozpoczęły swe funkeye, a wojsko przy pomocy 
m ilic ji m iejskiej skutecznie zabezpiecza ogóło­
w i bezpiacze: ,g!tw</ życia „i mienia. K .

nffea niemiecka we Wschodniej Gaiicyi.
M em oryał

Kraków, 11 czerwca.
Pcdajemy w edle oryginalnego tekstu ustęp 

meraor;. alu Erzbetrgera, ogłoszonego w  Chicago 
w j„'irihune“, odnoszącego się db Polski, gdyż 
w  streszczeniu telegraficzncm, jakie sir pojan i- 
ło dziennikach, ustęp ten został podany po­
bici., je, a w niektórych punktach, zwłaszcza 
co sin tyczy Galicji, wschodniej, w sensie zupel- 
ijjLc ,zmieniioijyni.

„U wielką radością — piszo S n te rg o r  —: dc- 
udcdzieliśmy się, że nasi wrogowie śmiertelni, 
Czesi, a-apadli na Polaków w  okręgu cieszyń­
skim. Nie p i a zebu jem y się już nadal obawiać 
sojuszu pomiędzy tom. dwiema rasami, na ró­
wni ;-,i j:> c iosk i cmi względem naszej. Inny

. • '1, * '•.•dypolski może mam oddać również 
u  łu g i: te są Ukraińcy i Litwmii. Ddęk* 

Jinrzcsna poparciu, m a ło  sio wydrzeć Pc lakom 
niema! całą Galicys wschodnią 1 dać ją naszym 
przyjacielem?, wschodnim, Fublifcacye wszelkis- 

Igo rod.ta.iu o k e s iy u c b  tewskich j ukraiń- 
.ki; :; zm ianą rozpowszechnione przez nas w  
krajach neutralnych i nieprzyjacielskich. Stwa- 
rzsni-o nowej Ukrainy j nowej L itw y  przedstawia, 
tila nos zyr-c olbrzymi. Nie należy zapomirat, 
źfićir, y sie por/inni zaopiekować tym i młodymi 
UEi-ańanii'. Nasza propaganda y owiana rozwinąć 
ich jbziadonreśń narodową i skierować ją prze­
ciw  To pow.nno by.ć zadaniem lat maj-

Wszystkie te; kwesty© wschodnie są 
ze scii;;. solidarne. Problem rosyjski jest w ją to-

Wufód hemunkulusów

E rzb erg era .
i cie tylko częścią wielkiego rachunku, który ma- 
| m y v,>równać z rasą anglo-saksońską. o pano- 
j wańie mad światem.

Potrzeba nam Litwy i Ukrainy w lenie Rusy!, 
będą to bowiem icrpocziy Niemiec, polska po* 
winna być osłabić na. Jetśli tolerować bodziemy. 
Polsko, to droga przez Roayę będizae nam prze­
cięta. Polska na wschodzie odgrywa te samą. ro­
lę, co Framcya na zachodzie: Jest kamieniem
węgielnym potęgi komlynemalniej Anglii. Jeśli 
]>y nam się powiodło usunąć to niebezpieczeń­
stwo, to zysk będzie dla. mas olbrzymi, gdy z je­
dnej strony z czasem pozycya Francji.- będzie 
słabnąć, a 7. drięgiaj (Jruga przez Rc-syę będzie 
nam otwarta. Rosya zasiana przez nas, wpadnie 
w imszi! luce. Przyszłość Niemiec jest na naszej 
urodae? Polska jest jedną jedyną, pnzesekodą. 
jeiel" nam si» powiedzie r-zeszkotlzić utwono- 
nin sńnej Polski, to przyszłość nasza jest jasna".

Z ®aństvfa Taryby.
OFENZYWA LITEWSKA. —  POJMCC KOAU
dvi. _  m.NDElMiłURG W  KOWNIE. — NA ­

STROJE PROWINCYT.
Warszawa, 10 czerwca.

j „G-azeta Polska" donosi z Kowna: 
j Ofensywa wojsk litewskich, która zaczynała 

się -niepowodzenicra, czjm.i w  ostatnich dniach 
znaczne postępy. Zajęte zostały Uctany i Tteiuno

1G6) Romans fantastyczno społeczny.

Długie zimowe wieczory spędzał profesor i 
F ilip razem. B jrło im z tern dobrze, czul? jednak
Juki :ś osamotnienie. F ilip  stawał się coraz 

"więcej ponury i zamyślony, tak, że v. reszcie u- 
derzyło to profesora.

— Co tobie jest? «?*4>yta4 STO faz. — Czy ci 
Bię co stało?

—  N ic m i fiię nie siato — odparł F ilin —  
ale pan profesor to już tak, jakby był n l  .pół lio- 
ttuinkulusem.

—  Czemu?
—  Pan profcebr nie zwrócił uwagi na to, co 

teraz nadchodzi.
-- A  cóż nadchodzi?
—  Boże Narodzenie.
— A  prawda. Za ośm do i rnamy święta- No, 

'Mięc jakże będzie?
Czekam na dyspozycye pana profesora.

— Dobry sobie! Jakżeż m y tu będziemy ob- 
Gko.dz'li święta? Hm... Przed dwoma tysiącami 
[ it  dostawałeś na święta jakiś podarunek. Cóż 
la ci tutaj będę mógł dać? Marny wszy<ałko,

giny (na prz. zach. od Swięcian). Pobici bolsze­
wicy rozpoczęli ody.rót i mają podobno cofać 
się aż za Dźwiufl

W  ziwązku z tą ofenzywą rozpoczęli Litwini 
akcyę dyplomatyczną, mc-hec ententy. Na czeie 
wystanej w  tych dniach delegacji pojechał tło 
Paryża minister wojny ilerk is. Mówią, żt- zaipó- 
'.vnioiia jest wydatna pomoc cntenty w postaci 
(I m ilionowej pożyczki oraz wyekwipowania dla 
wojska ód Ameryki.

Sto-sunki z Niemcami nie zostały jednak prze­
rwane. Niedawno bawił w  Kownie nc, wpół lar 
cogrkto I-Iindenburg i .starał się rząd '.‘.'aayby 
skłonić do w o g ic ii  krokóut wobec Polski. Na  
wypad'"", wejny z Polska obiecał on U:.winom 
pomocr->uy korpus och.oiuiozy, złożony z Litwi­
nów pruskich. Szczegół to bardzo charaktery­
styczny. Niemcy przyznają się chętnie do tego. 
żs posiadają w swenu państwie Litwinów, nie 
bronią im kontaktu z Lii-'.vą — za cenę walki tej 
Litwy z Papkę, uzyskanych w niej tą drogą 
swmiich niemieckich Avp;y\vów.

Nastrój ’ udnosci kraj u u ober ta uu rzeczy w 
W iln ie planów, wynikających z wielkanocnej 
odezwy Naczelnika Polski, różni się znacznie ud 
nastroju Kowna samego. Podczas gdy Kowno 
znajduje się pod dużym wpływem Ilarybj-, pro­
wincja coraz bardziej ciąży ku w iła  u i chce 
połączenia w jadnę całość z całą Litwą history­
czną, któraby niezależną była od Niemiec i Ro­
sji.

TO»auKfS3 .ToniGa

A e r o ^ l a i r s  w W i i l e /
2 LO TN IK 6 W  RANNYCH.

Warszawa, 10 czerwca.
Z Wa.rsza.wy donoszą: Wczoraj w południc

wpadł do Wiśty, w  odległości 2 kim. od mosK* 
Poniatowskiego, od strony P ieg i, aeroplan (woj­
skowy dwupłatowiec.

Na miejsce wy pasku ruszyli iouzią moAorcwą. 
Kapitan straży rzecznej i sierża.,t kom.

Lotnicy, B fig ijczyk  i Francuz, Łostałi urato­
wani, lecz odnieśli Cjiężkie uszkodzenia i mai- 
tychmiast zostali przez rymaków pracudezióni 
'lo szpi wirl.:’. ć ..o. ontóo i. rzyzn. zosca1
uszkodzony. ,..

Konn, zakłsd alektratscnniczn? „ f f i i E
Wykonuje instalacye świiiifa i dzwonków clek.-ycznyoił, 
przeniesienia s.óy oraz ivszEi':ią roboty w ten zakres \."*iodza*.e

Drzyjm uji2 w s z c ik ie  r u o o r £ c y e s • u

f f l t o - i & M , iii. I t e *  teleloi lill
tr-on-nerf jtsrs jł

czego potrzebujesz, nic nowego nie można wy­
myślić. Doprawdy ’.v tutejszych warunkach 

trudno zrobić komuś jakąś ursyjemno-sć.
—  Proszę }iana profesora. — odezwał się F i­

lip ~~ jeżeli chocizi o to, czego ja  ciuiaSbym, 
lo skoro pan profesor radbjj mi sprawić jaką 
przyjemność... proszę pana profesora, przcczy- 

\ U lom  sprawozdanie ze wszystkich posiedzeń- 
parlamentu. Wniosek o zrobienie Kasi nic 

wszedł jaszcze pod obrady. Otóż... Jeżeliby pan 
profesor był łaska-w mnie na święta sprawie 

gwiazdkę, to... gdyby pan profesor zechciał 
słówko w  tej sprawie powiedzieć...

Profesor zamyślił się. ;
Dobrze — rzekł —  zajmę się twojem ży* 1 

czcnicm. Chcę cię w idzieć znaiwu wosoł-tm, 
jak daAimirej. Czy mi się uda przeprowadzić ra­
mi ar twój, nie wiem. N ie zależy to osLemnie, 
ale będę czynił uszystke, co tylko możliwe. 
Niechże ci to stajcuy za pedarek świąteczny.

F ilip  ze wzruszeniem pochwycił rękę p*«ie- 
icra i pocałował ją.

Kdka ostatnich dni, poprzedzających w ig i­
lię, spędził F ilip  na długich konferencjach ze 
służbą profesora i z kucharzem. Wykłady, ja­
kie m iał do nich, m iały na celu pouczyć Ich, 
jak ma się odbyć w igilia . F ilip  zadawał sobe i 
sporo trudu w  tkjmaczeoiiu homunkułusoan l

w y  t p s i  ć a
morawska Ostrawa, 10 czwv ca (tcl. wł. Piura 

prasowego gen. dcl.,:
W  niedziele odbył sir w Morawskiej Ostrawie 

w iec przeciw drożyźnic, przy udziale kilkunastu 
tysięcy osób. Na wito zdążały oryginalnó po* 
chody z szebieritami na czele. Szubienice mu­
sieli nieść żydzi, podejrzani o paskarstwo Po 
śród pochmu nickono sztandary i  tablice z nar 
pisam i: „Precz z paska;zami!“ , „N ie  damy sSSe 
więcej okradać:", „Gstółnie ostrzeżenie dla par 
r-karzj-'.". Vćicc mi a! przebieg dosyć burzliwy, 
zwłaszcza miy poseł Prokesch przystąpił do o*

;.*«i«iwSywT

rdejcdne.go szczegółu, nic szczędził wymowy, 
używał najwysmkafiszjicli pcróv. nań i obrazów 
i pocił sio z długiego gadania, abr im  wytłu* 
maczjtć. jak się powinna odbyć wigilia, i co to 
jest dtz&wko. H r munkulusy słuchali niemo, 
od era su do czasu k i wali głowami, a r.Tes/cąe 
OjWihidczyli ŻS uważają, -za swój obowiązek' 
zrobić wszystko, co im F ilip  rozkaże.

F ilip  kręcił się, jak w" ukrepid? Biegał, rozka­
zywał, zm ieniał dyspozycye, załamywał ręce, 
gdy go nie rozumla m i czuł się niesłychani0 
nieszczęśliwy, gdy usłyszał, żo wogóle niema 
toraz tego, czego zażądał. Taną trudność przed- 
.-■twwiała sprawa świccze# na arzewko. Swler 
woskowych nic używano już od stuleci. Jcdynio 
dzięki pomocy uczonego Archimede.ro zdołał;

Effljp przyjść w ich posiadanie. Archimedes 
podjął się dostarczenia ich po dłuższych study- 
-ich, przekonany zji- satą dosadnie o ich ipn 
'm ? M r stecro bcfwłam zaproponował Filipow " 
fiJyck na drzewko świłączek eioktrycm jrch, Fis 
Kp narobił ogromnego gwałtu, wrzcMcząc, że 
te być nie może. Kucharz miał ais jedną tru­
dność do pokonania wobec zleceń Fi!:pa ali; 
ostatecznie przy jego pom ocy wybrnął ze awa 
go zadania.

Ciąg datezy nastąpi)
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c  B.wiaaia wypadków na Płowaszyźnie. t ‘dozna­
ły  qię glosy: ..Kie ffzeba ras (om l.iyło na. fjpTo- 
w&czyźnie!" Ostatecznie wiocmwucy razoszlj się 
tv spokoju. Zaznaczyć wypada, ż .. mówcy w zy­
w ali do porządku i yrz-o-itrzeguii przód gwalteni. 
M teu , że zapropono w -a n o odśp iew an i „Gde 
&CKIOW m oj?“ , zebrani od-; w w a li „Cżorwony 
sztandar".

DZIS n u z  O S U T I i l  W  „ U8IE S Z E "
PRACOWNIC M O R Z A
Wspaniały francuski film D .r jd  Pafch#

we czwartek, rima 12 Et. m.

Nowa premiera „UCIECHY"
nieporównany film społeczny w G częściach

poruszający jedną z Euw ickW ch bolączek 
naszych, mianowicie przenikającą wszystkie 
warstwy obłudą. —  Dwoje ludzi z jak naj- 
łepszemi zam arami uży tecznej pracy spo- 
łeczhej, schodzi na manowce skutkiem za- 
iadzek, jak ę napotykają w drodze żyda.

są gorsi ód innych, przeciwnie, może. 
nawet lepsi, a bohaterka staje się ofiarą 
prokuratora, który ją potem oskarża. Film 
ten przez zabiegi konkurenci dwukrotnie 
usuwany z ekranów Wars/iawy został osta 
tecznie dozwolony przez M inisterstwo Sztuki 
i  Kultury. Granym był w stolicy z ogrom­
nym powodzeniem w kilku kinoteatrach 

przez szereg tygodni.

Lwów, 10 R>8Mfcii.
Z 6ietmanówki donoszą o 'Y^lg-zą^jątym dra- 

lU u łe  rodzinnym, jaki rozegrał się fam w  ubie­
g i  cafwartak dnia 5 b. m. i pcchlou j l  łrsy Pila* 
r r .

Mieszka ł tam gospodarz Jan liopuszańskl, po­
ważny gospodarz, który przed okol ) dziesięciu 
taty oasnił się z wdouą Teklę Lisik. 1 byłoby 
im  obojgu może dobrze ze sobą, gdyby pożycia 
znałieńfkUjgo nic psuły cięgle swary, kłótnie 
m iędzy Ropuazańskim a jego pasierbami, ayna 
ma Tek li z pierwszego małżeństwa. Nieporo7-u 
mienia, te prowadziły często 'do bójek.

Krytycznego dnia przyszło do kłótni między 
inąl&ońkajnl, w  czasie któiej Ropus-raniki wy 
U egł z  karabinem za żonę, uciekającą przed 
nim w połe d celnym strzałem położył ją trm 
pmn. poceam strzelił ido 20-letniei córki Maryi, 
która wybiegła za nim, chcgc go powstrzymać 
osi popełnienia izbrodn i. Przypłaciła to życiem, 
poniosła bowiem śmierć natyołiiisTaslowę cd oj- 
(M rik b j kuLL

Ropusrański dokonawszy podwójnego zabój 
BŻwia wfcwdl do chaty i oparłszy karabin kur* 
Idttu o maszynę do szycia, strzelił <lo siebie. 
Ugodzon* kulę, dowlókł się jeszcze do łóżka, 
B izie również wkrótce wyzioną! tlucha.

Pw yby ły  ma miejsce wypadku naczelnik gmi 
ńy Jóiei Dereń wraz z trzema żandarmami i 
kilku CŁłoinł) am; W iejskiej straży obywatelskiej 
MBtal już tylko stygnące trupy; doniesiono o 
wypadku sądowi szczerzockicmu, a zwłoki 
tteecb tfftalr -tragedii rodzinne) pochowano.

Si i B j i M H f  Ęjjjj~Sf 
KIEŁKUJĄCE ZYCIE
wspaniały dramat towarzyski ft 6 aktach, 
Dudzący zachwyt zaiówno niezwykle inte­
resującą treścią jak i imponującą wystawą, 
ukaże się dzisiaj po raz pierwszy' — w

Kinoteatrze „ i l f P S S S 55
H otel Paski, ł??. Sw. Jana @«

Po rewizyt i
Wynik poszukiwań.

Kraków, 11 czerwca.
(T ) W  ]>oniedziałek 9 b. m. po południu poli- 

cya wraz z Strażą, obywatelską i wojskiem za ­
kończyła podjętą onegdaj rewizyę w kilku 
dzielnicach naszego miasta. Przeszukano ogółem 
180 mieszkań, gdzie malez-iono w ielką ilość róż* 
nych przedmiotów’ nalbżących niegdyś do w o j­
skowości jako to: mundurów', płaszczy wojsko­
wych, pasów, plecaków, naczyń blaszanych itp. 
Znaleziono też w iole broni, m iędzy innemi ka ­
rabiny z bagnetami, rewolwery, brauningl ba< 
gr.ety rosyjskie i austryackie, granaty ręcstne i 
t. d. Skonfiskowano -znaczną ilość towarów pas­
karskich, tj. nim, płotae, papieru i unych. W o j­
skowość i pollcya kontrolowała również papiery 
osobiste i wyłałpola około ośm,dziesięciu mło 
dych mężczyzn, którzy nie stew ili się dla odby* 
ci a powinności wojskowych. Dużo rzeczy znale­
zionych u osób podejrzanych zakw estyonowan.) 
jako pochodzących z rabunków w rozbitych 
sklepach. U niejakiego Goldberga Aciolfa zam ie­
szkałego przy ul. Graegórz&okiej znaleizio-no broń 
odezwy bolwwwtiekie i  dużo naboi karabinowych. 
GoTdberJ uwiadomiony o rew izyi zbiegi w nie 
wiadomym kierunku. Podczas rewii yi dokona* 
la  pelieya w ielu  aresztów aił podejrzanych osob­
ników, którzy u k ivw a l się po grzegórzeckich, 
„trataomskich i kazimierzowskich spelunkach i 
norach. *

PRZEPEŁNIENIE W  W lp Z IE N IA O Ł
Zu-iuaczyć trzeba, że ekeya straży obywatel­

skiej i policyi jesi paraliżowana przez brak rnlcj 
aca w  wdązaemach. Zarząd więzień krakowskich 
a także ProAydyum sęidu nie postarało się dotąd.
0 rozszerzenie a  awemtualnie zarezerwowanie 
nowych a obszernych lokali więziennych.

Policya lub straż obywatelska aresztują wielu 
znanych a mebeasjleCwnyicB bandytów —  cd zaś 
z powodu braku miejsca zostają wypuszczani 
na wolność łub umieszczeni w  ciasnych a źle 
zabezpieczonym i źle strzeżonych wiązu ulach 
wydostają się na. wolność i  z tom w iol .ssą bez­
czelnością i śmiałością grasują. Należałoby t«e 
mu stauow.ozo zaradzić. Również więzienu po­
licyjne sę. przepełnione Bandyci i złodzieje s ie ­
dzą tani często po kilka- tygodni nim dostań : 
się do więzień sądowych.

NIEDOSTATECZNA LICZBA ŻOŁNIERZY 
POLICYJNYCH.

OLaziuje się. rówaięż szkodliwą niedostateczna 
liczba żołnierzy policyjnych, których jest ogć 
łom 580. Jest to w ielk ie minimum na. tak duży 
obszar miasta jakim Jest obecnie Kraków z 
; wziodmie^oialuL

Należałoby liczbą połicyi cuziUpełnić i  to ludźmi 
fachowymi a  'inteligentnymi, znającymi twy 
powinność a pr^edewszystkic-m odstnczającycli 
oię zimną krwią i  taktem.

W AD LIW E  TELEFONY,
Dużą rolę w  służbie policyi i straży bezpie* 

czeństwa publicznego odgrywają telefony. Nasz*- 
telefony niestety nie dozoeły swego zadania. 
Szczególniej stwierdzać to było można podczas 
onegdajszycb zajść. Tak pcłicya, slr-rż rbywa1- 
tciska jak i wojskowość skarżą się na wprost 
rkandalirzne funkeyonc wanie łuakowskich te­
lefonów.

Mwany nadzieję, że te stusunki telefoniczne 
zostaną przez tutejszy ząTzęd pocztowy wżiętc 
pod uwagę.

STRZELANIA Z BALKONÓW I OKIEN.
Jak nas ze strony policyi informują; przeciw 

pewnym osobom wyiocizono śledztwo w sprawie 
tajemnego strzelania z okien i balkonów’ do tłu­
mu i  wojska. P o lk ya  na podstawie zeznań 
świad-ków ustali w  -kliku dniach istotno dane 
w celu należytego wyswirełalenia1 tej sprawy. 
■Tak dotąd, ztzmamią świadków są istotnie oln 
cię zające dia kilku oskarżonych osób.

W  FIEŚCIE  ZAPANOW AŁ SPOKÓJ.
Zdenerwowanie i pewien .,eiektryczoy;' na­

strój obecnie ustąpiły miejsca rozwadze i spo­
kojowi. Od .poniedziałkowego popołudnia w m ie­
ście uaązen? zapanował zupełny spokój. Na za* 
rządzenie władz przechodzą ulicami silne pa­
lmie wojskowe, piechoty i kawaleryj, również
1 policyi. Straż obywatelska pclui służbę nocną. 
Już około godz. 9 nasze planty bywałą twakuo- 
wane z -^łazików" krakowskich.

— Ponowie, proszz iść spać do domu" - i j l -

v M r a k ^ ¥ - Ti e .
—  M ie d o m a g a n .a .
loga się uspokajające nawotywanie — po uli* 
caich i placach naszego miasta.

NIEPOTRZEBNI. W uZESNE Z ft UTKANIE  
KAWIARŃ.

Już z wybicł$pj godziny 9-tej w ŝrcystkic ka- 
wiaamłe i resbauracye krakowskie ^ostają izamy- 
kajie. O ile nam się zdaje, rozporządzeńie to jest 
cokolwiek chybione. Nic można przecież -udu* 
wodnić, by wszystkie kawiarnie były siedlis­
kiem ehecedentów. Godzina dziewiąta' jest zbyt 
wczesną j zbyt krępują.cę, dla lu-azi, którzy po 
dziennej pracy przychodzą pożywić się, wypo­
cząć i- rc zerwać. Mamy nadzielę, że władze u su 
ną ten krepujący 'szczególnie kawalerów) za* 
Va<z.

UCIECZKA BANDYTÓW Z W»f,7JEWIA.
Jak uoniKsiiiemy, kiedy zolizaiły się patrole 

do domu pod 1. 31 na Grzegorzkach, z okienek 
strychowych, daao do inluitrzy i straży obywa­
telskiej kilka strzałów. Wtedy wdarło tię kilku 
zolnlianzy do wnętrza, domu i rozbroili opryatz- 
kia, który został potem aresztowany. W  mięsa­
kami u stróża Włodzimierza. Szuajkowirza, zna> 
lauł -koni. poi. W . Jała dwóch ludzi ukrytych pod 
łóżkiem. Bandyci nie ohcielt wyjść z pod lotki 
1 dopiero pod grozą użycia broni wydobyli ale 
z bezpieczni' kryjówki Okazało się, ze są to 
dwaj nader niebezpieczni bandyci Stanisław 
N ow i i JaLćb Mazurek. Nocoń, poszukiwomy 
był od 1916 roku w ! liczne morderstwa i włama­
nia do kas ogniotrwałych Mazurek, skarany 
zo^tai niedaiwno za napad rabunkowy na: śmierć 
i god^hię przed wykonaniem wyroku ubiegł i 
ukrywał się pc zaulkacł na Kazimierzu i Stra­
ci omiu. Koconia i Maziuka po st isaniu zeznań, 
odstawiono pud silną, eskortą wciskową do wię­
zień eądu okręgowego karnego.

Bandyci um (fcwśtft zostali w' jednej celi * 
kilkoma innymi. Wczoraj rano straż wojskowa, 
pełniąca służbę przy, wiezienia .!!, zauważyła 
kilku ludzi, wydostających się z hatuGu przy 
vdęzlen>iia-ch. Jak arię okazało bandyci Nocoń, 
Mazurek, i 'r/spóiłokatcrz-;-, wyłamali kratę w 
iranale, który przebiega koło celi więziennej i 
otworem kanałowym -usiłowali uciec. K a tych* 
mi&at zawezwano poLicyę wojskową i oddział 
piecLotj, który otworzył gmach, oraz rozpoczął 
poszukiwano®, za zbiegłymi bandytami. EJazm- 
ka znaleziono przy dole k ' ~ - z z n v - "  rraz jeszcze 
trech rzestmlcnzków, których bczwlocznls zam­
knięto w bezpiAczn^j cel*.

NCkCu i 7 Innych bandytów zbiegło. Natjch- 
uiiast zarządzono pościg za baudytami, »z-czc* 
goTuią za Koconiem.

ZRANIONY BANDYTA PODCZAS UCIECZKI.

Znany a niebezpieczny bandyta Aoirzc, Kisz­
ka g powodu niedostatecznego dozoru i przepeł­
nienia. zdołał onógdaj umknąć z więzienia sądu 
krajowego. Rodcsaa eskapady, Kiszka wyrywa­
jąc kratę żelazna zranił się w ręce i glewę. Gan* 
dytę ujęto i po ojratrzemiu odstawiono do wie- 

'rieria .

W  s i l i  M a  & a i W i  J a p l f .
Otuzj mujesm,' uaai. pismo z prośbą o ogłosze­

nie:
IVjdział prasowy Dowództwa armii generała. 

Hallera (II-gie Biurot z powodu zamie&z-cżenia 
w „Naprzodzie" nr 180. 8. VI. b. r. wstępnego 
artykułu p. t. „Pogrom w Krakowie" oświadcza, 
co następuje:

śledztwa i tresc protukołow a ojskowj ch ego* 
dnie stpderdzajg, że podczas dwudniowych za­
mieszek w  Krakowie w żadnym wypadku żo!* 
ui«xze armii gen. HaUora nie brali udziału. 
Niedostatecizue siły policyi krakowskiej zraosiły 
slery wojskowe do przejęcia. i:iicyatv»vy wpro- 
wa,di?:enia spoikoju, ładu w mieście i złagodzenia 
Uumów wyszukując prowokatora kich sprawców' 
zauscia.

W  ciągu zajścia uwidoczniło się, żc jedynie 
dzięki interwencyi tak pulroii wojsko nych, a 
j’amie4iia. doA-zódzlwa a miii w ysyłanych, jak i 
osobistemu wipłyAvowi gen. Hadeta. rczr*.,hy 
zlikwidowano, wiciu winnych cywiiaych o^ót 
aresztowano i postawiono -pod sąd.

Artykuł sjtąpny „Naprzodu" uwata się. za ten* 
Uenćyjnie a bazjrwlsŁawrdo obrócony pwcciwkn 
woj&ku gen. Hallera, aby jo z nic.- law K.

Czyn tego rodzaju kwalifik-ib .-ię inko nie-
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obywatelski, prowokujący ludność przeciw w oj­
sku,

Iiodaiccya „Naprzodu" winnia niesłuszne i u- 
bliżające honorowi armii zarzuty sprostować 
łub odwołać.
Słowa: „należy jednaJk stwierdzić, żc w  rabun- 

łcaieh i gwałtach brali taikżie udział żołnierze Hal 
lerpzycy, diaLej „stwierdza to sani ge. Haller w  
swym rozkazie" są kłamstwem i oszczerstwem.

Sława Yzypowmlziaine w  dawnym rozkazie: 
„Doeały mych uszu skargi ae strony ludności 
żydowskiej, że żołnierze polscy odnoszą, się do 
niej w  sposób nieodpowkudający męstwu i  ho­
norowi żołnierza polskiego. nie stwierdzają 
jesaaze faktu, a użycie nie na czasie dawnego 
rozkazu generała Hallera, wydanego do żołnie­
rzy jeszcze dnia 17 maja b. r. za Nr. Ł. E, 908- 
CAB. i  zastosowanie go do wczorajszych wypad* 
ków jest co najmniej prowokacją i: wyzyska­
niem go na niekorzyść armii właśnie w  chwili 
oflbywa-jącycŁ się rokowań nafcojnw-yrh

Oświadczenie powyższe składa W ydział pra- 
aowy Dow. A rm ii Gen, Hallera w  celu opubliko­
wania go we wszystkich dziennika cli polskich.

siaj płaci się za ten sarn pokój 80—150 lirów  1 
miesięcznie. Ża pokój w pierwszorzędnym hole- j 
lu naznaczono taryfę maksymalną 15 lirów, w 
drugorzędnym g śm  i sześć lirów, aa pokój nato­
miast o dwóch łóżkach płaci się 25— 62 lirów.

Ceny artykułów oczywiście również zaracznii* 
podskoczyły, choć nie w  tym  stosunku, jak u 
nas. Z/a, kilogram masła płaci się 20 lirów, aa 
cygara pierwszej jakości jedna lirę (przed w oj­
ną kosztowały 80 centimów), za gorsze 85, 70 i 
55 centimów. Na ogół podwyżka. cenny wszystkich 
cygar wynosi zaledwie 15 centimów na sztuce.

Kalendarzyk*
Św. Barnaby ap.

Wschód słońca 4*12

Zachód słońca I 4S |czerwca|

Długość dnia ld'62 
TEATfl IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

W środę 11 bm.: „Rzeczywistość" B, Gorczyń-
skippo

Wo czwartek 12 hm.: „Odyss w gościnie" M. S*n- 

Jdawieza. ijijjATR POW SZECHNY:
We środę 11 czerwca: Teatr zamknięty.
We czwartek 12 czerwca: Po raz pierwzsy „Lorka 

pani Angoro opera komiczna w 3 alitach Lecinj a.

Kołczak azaaje aiepadiegiość Polski.
(P) Koleaak wysterował do toalicyi telegram, 

y* ktrym -podaje swój polityczny program. Dla 
nas jest on o tyto ciekawy, że nróiwiii o uregulo- 
waniu granic polokioh rua mocy wzaj emnego 
pacotzumiemia i iso Kołcoak uzn a je  niepodległość 
polski. Odnośnik. do Fmlaawiyi przyrzeka uzna­
nie jej niepodległości. akxa» tylko pnayazła kon- 
gtytuaifta uzna ją i flatwieffdźi.

Odpowiedź Koicraka zrobiła w Paryżu jak 
jUftjierpsze wrażenie. ___

P .P .S .  przeciw komunistom.
Z  Warszawy donoszą 7 b. m.:
Nia wnsorajszem. posiedzeniu frakoyi P. P. S- 

,w warsaarwsklej radaiie ckdegatów robotniczych 
-prayjyto rezolucyę, któraj mocą P. F. S. zrywa 
wszelką współpracę z komunistami na terenie 
zad robotniczych. Za powyższą rezoluoyą głoso­
wała cała frakeya z wyjątkiem 7 głosów- Na 
pl«Diaxraom poe&edzeooiu rady przywódca P. P. S. 
p. Zaremba, odczytując tę recolucyę, oświad­
czył, ża Ikomtiniiści zbyt natężyli strunę cierpli­
wości P. P. S. Struna ta —  mótwił p. Zaremba— 
da&siaj pętkła. Nikt już jej nie zdoła nawiązać. 
Uzasadniając swa decytzyę, przywódca P. F. S- 
zaiznaczył, że pcurtya jego nie może współpraco­
wać a grapą polityczną, nie uznającą niepodle­
głości Polski i popierającą wrogów ojczyzny. 
Przeciwko stanowisku P. P. S. występowali so- 
Hdaannśe: komuniści, bundlowcy, „Yeraknźgitte" i 
JPoate Sycn“.

Lewica P. P. S. wydała odezwą, występującą 
pr*coJ,wfoo grywaniu z komunistami.

Domy wiedeńskie na zastaw.
Wiedeńskie Biuro koinesp. donosi m St. Gec- 

oottubi: PncoiewaA jak wiadomo francuska kom i­
s ja  budżetowa nie zgodziła się na przyznanie 
Ąustryl niemieckiej zaliczki w kwocie 75 mSlio- 
nów franków na aprowfeacyę, oświadczyli Pi- 
hhon i  minister handlu Clennieotel w  komisy], 
Da rząd aam&euwa praedłożyć M>to njowy projekt, 
którego podstawą jost ogólne Bjaapaitaizenie całej 
Europy w  środki żywności prze® tooalicyę. Au- 
afcrya nieameeflea choe dać jaiko sastew na rali- 
ezkę 75 mMkwnów franków nieruchomości miasta 
■Wiednie, saliny, zioło i papiery wartościowe. 
Kmiusya budżetową przyjęła to oświadczenie 
raądu dó wiadomiości.

Drożyzna we W łoszech.
(P ) Ciekawie daty podasją dzienniki włośkio 

<&dnośwto do gwyfkd can mieszkań ł artykułów.
W  Medyołsuni-e można było przed wojną zna­

leźć pokój umeblowany za skromna, cenę. Dzi

Kartki wyborcze na papiloty...
(m-m) Izba posłów we Francji uchwaliła pra? 

wo wyborcze dla kobiet, ale senat dotychczas 
nic zatwierdził nowej ustawy. Senatorowie 
wzbraniają się uparcie przypuścić kobiety do 
urn wyborczych.

„M atm " zamieścił wyw iad z jednym z Łych 
tak reakcyjnie w  stosunku do praw politycznych 
kobierty u sposobionych dygnitarzy.

--  Dlaczego par.cwio nio chcecie kobietom dać 
prawa głosowania pytał współpracownik ! 
„M atina" — czyżby Francuzka nie dorosła do j 
tego co posiadają już kobiety innych kra jów ] 

Ależ na miłość Boską — brzmiała odpo­
wiedź senatora — oprócz nielicznej grupy fem i­
nistek, nasze kobiety nie domagają się wcale 
tych prawi.-. Pocóż im  dawać kartki wyborcze, 
chyba po to, aby sobie z nich porobiły papiloty?:

Liberalna prasa francuska ostro atakuje rea 
kcyjne stanowisko senatu, który 'pojąć nie mo- , 
że, iż  czasy sdę zmieniły i kobieta chce i musi 
brać czynny udział w  prawmopaństwowej pracy j 
narodu.

I jeszcze jeden strajk..
(m m) W  zzuanej paryski©] reatauracyf uu- 

vala wybuchł strajk kelnerek, które oświad­
czyły solidarnie, że nie będą nosić na włosach 
tradj cyjmych „m otylków". Na białe fartuszki i 
Małe rękawiczki godzą sdę, natomiast uważają, 
że „m otylk i" nie dadzą się absolutnie pogodzie 
z najnowszą modą fryzur i jako zupełnie prze­
starzałe muszą być usunięte.

i ii9 w r a  i inm
Wobec rozpoczętego już sezonu wycieczek do 

Krakowa prawdziwą klęską staje się brak odpo­
wiednich dla nich lokali. Tow. Krajoznawcze i 
5 Koło T. S. L. zwracają się za  pośrednictwem 
prasy do osób prywatnych ozy stów. w  Króle­
stwie i ma profwincyi galicyjskiej, które zam ie­
rzają zorganizować wycleoźk do Krakowa, aby 
ni© przyjeżdżały bez uprzedniego zapewniania 
sobie lokali w  Krakowie. Po przyj tidmie na m iej­
sce mogą się znaleźć wprost bez dlachu. Różno 
lokale publiczne, które przedtem służyły w y ­
cieczkom, obecnie zajęte zostały przecz wojsko­
wość. Jeżeli się znajdzie jaki lokal, to zupełnie 
nieodpowiedni Tak np. dla wycieczki 80 nauczy­
cieli z W ilna, którzy przybywają pojutrze do Kra 
tow a, u dato się przewodniczącemu £ Koła TSL- 
drowi Stodarzeiwiezowi uzyskać zaledwie salę 
gimnastyczną szkolną, gdzie sympatyczni go­
ścia będą musieli spać na ziemi ma siennikach.

Wobec faktu, że Kraków nie może się przecież 
zamknąć przed wycieczkami i  nie może im  od­
mówić gościnności, wzywam y miarodajne czyn­
niki, aby koniecznie postarały się o jakieś lo ­
kale dla przyjmowania wycieczek z poza Kra- 
Jeowa. Jest to sprawa tak naszego uczucia na­
rodowego i tradycyjnej gościnności, jak dobrze 
zrozumianego Interesu miasta.

(1) PLANTY W KWIECIE, Jako jeden bukiet z róż­
norodnych barwnych kwiatów przewiązany wspa­
niałą zieloną wstęgą, wyglądają obecnie planty kra­
kowskie. Spóźnione wskutek aury majowej krzewy 
bzów teraz dopiero święcą dzień swego pełnego roz­
kwitu, Na ciężkich od bujnych kiści gałęziach, ocie­
kające przeważnio tak obfitą cągle rosą deszczu, 
wdzięczą się zbite w jeden pęk czarowny, drobnlut- 
cline płateezki, mieniąc się całą przebogatą gamą
barw od jasno liliowych do ciemno fioletowycb.__
A gdy zapada zmrok i noc otula świat czarnym pła­
szczem, od tych krzewów bzowych płynie po całych 
plantach woń odurzająca, upojna... Ponad liliowe bu­
kiety, w górę pod stropy niebios wzbijają się wynio­
sło drzewa kasztanów, a na nich wśród bogactwa 
liści bieleją kwiaty, niby stożkowate choinki, okryte 
mnóstwem świecidełek w noc wigilijną i ronią za 
każdym podmuchem wiatru swe płatki biało-różo- 
wc i ścielą z nich na ziemi kwietny kobierzec. U stóp 
wysokich drzew, na klombach trawników błękitnie­
je tu i ówdzie w ramach grządek subtelne kwiecie 
uiezapominajek. czerwienią się pączki szkarletów i 
begonii, wyzierają nieśmiało na świat boży smutne 
oczy kwiatków. A wszystko z tęsknotą wyciąga ra­
miona ku ciepłym otwywczyni promieniem słońca.

Z TEATRU FtnmmCGimad: Jutro prześliczna 
opera komiczna Lecoq‘a „Córka pani Angot“ z nową, 
umyślnie na premierę przygotowaną wystawą. Głó­
wne role w sztuce odtwarzają: pp. Feldmanowa,
Stadnicka, Zimajer, Koszutski, Lelewicz, Miller, Mi- 
nowicz, Rawita i -in. W akcie III „taniec przekupek", 
odtańczą pp. Koszutska, Merlińska i „Corpa cle bal­
ie t". „Córka pani Angot" powtórzoną będzie w pią­

tek. sobotę i niedzielę wieczór. Jutro isalr zamknię­
ty z powodu generalnej próby z nowej operetki.

B. DYR. TEATRU LWOWSKIEGO p. Heller bawi 
w Paryżu. P. Heller zamierza założyć agencyę za­
graniczną /. siedziuą w Nowym .Turku, której zada­
niem ma być wystawianie zagranicą polskich sztuk
1 oper, rozpinyrzwłmianie polskich pieśni i utworów 
lterackieh; stworzenie w Paryżu stałegt^salonu ar­
cydzieł polskich m®Jarzy i urządzanie im koncer­
tów -w całym świeeio.

MIEJSKIE EłURG APROWIZAGYJNE zawiada­
mia, że począwszy od środy, tj. 11 hm. sklepy miej­
skie i rejonowe wydawać będą ryż w ilości po 25 dug. 
na osobę w cenie 11 K za 1 kg. za odcięciem 27 kupo­
nu mącznego legitymacji zbiorowej. Od poboru ryin  
są wyłączeni członkowie konsumów bezpośrednio 
aprowizowanycli przez Ministerstwo AprowizaeyL

ODEZWA KRAK. STOW. KUPCÓW, Otrzymujemy 
nasi, pismo: Z różnych stron wystosowano wezwa­
nie do kupców, ażeby obniżyli ceny towarów.

Otóż Wydział krakowskiego Kto warz. kupców, w 
którego sktad uchodzi większość kupców żydow­
skich podaje uo wiadomości publicznej, że orgasc- 
zaeya kupiecka czuwa już od dłuższego czasu nad 
tern, by kupcy irzymaJi się '-en zakupna z nadwyżką 
umiarkowaną <n,i pokrycia kosztów. Stowarzys*e- 
rJe gotowi; je.-u ;;-.,dae dobrowolnie agenay wszyst­
kich kuprów kontroli publicznej dla wy znaczenia 
ceny sprzedaży po stwierdzeniu cen zakupna. Sto­
warzyszenie oświadcza gotowość współdziałania w. 
powyższym kerunku i czuwania jia-d tern, by kupcy 
cen w powyższy sposób wyznaczonych bezwarunko­
wo się trzymali. Wydział Krak. Stow. kupców.

WALNE 2GR01SADZEN1E TOWARZYSTWA GAL, 
URZĘDNIKÓW PODATKOWYCH pod przew. pfft. 
BłuTckiego odbyło się w Krakowie 8 b. m. przy HOP 
nyjn współudziale dclągatów. Juko zastępca, dyrą- 
kcyi skarbu był obecny radca Szumski. Uchwalona 
wytyczne punktu projektu postanowień służbowy«&» 
ż.ktem fundacyjnym utworzono przy Towarzystw!* 
„Wojenną fundaeyę wdów i sierót po kolegach*1 *  
kapitale zakładowym 33.000 K. Dokonano wybór* 
nowego zarządu, ■-'rezeseni został Wawrz. ŁainiltH 
z Wadowic; wicępr. Zygrn. }forvath ze Lwowa. Do 
wydziału weszli: I. Dobrowo lski (Podgorzo), VV.*mL 
Finze (Lwów), Stan. Klak (Przeworsk), Stan. J t a *  
szewski (Drohobycz;, Mar. Kantor (Chrzanów), \V»I, 
Kolmer (Lwów), Kaz. Kopczyński (Kiaków), Wtad 
Meidlinger (Oświęcim), Ad. Plutecki (Lwów), Zygcn, 
Srokowski (Lwów), JÓ7. Szpilczyński (Kraków) i f t  
Szufel (Jarosław).

UDZIAŁ UCZNIÓW UNIW. JAGIEŁ. W  W O R K *  
ŚWIATOWEJ. Kolo Historyków TJ. U. J. przystfpKii 
do wydania Księgi pamiątkowej, mającej na rafr 
zobrazowanie działalności uczniów TJ. J. w cząał* 
wojny. Księga ta obejmie: 1) akcyę przygotowawczą^ 
przedwojenną, a więc związki konspracyjne i jawno 
na terenie Polski i za granicą; 2) służbę wojskową 
we wszystkich formacyach armii zaborczych, sprzy­
mierzonych i polskich, łącznie ze służbą wywiadow­
czą i poza frontową; 3) udział młodzieży akademi­
ckiej U. J. w życiu spolecznem, w warunkach *p*> 
cyalnych, wytworzonych wskutek wojny, mfówno 
w kraju, jak i na uchodżtwie. — W myśl tegp pro»> 
gramu zwraca się Komitet redakcyjny do wszyoG 
kich kolegów i koleżanek z prośbą o nadsyłanie krót­
kich danych osobistych, dotyczących uazlału w wy­
żej wymienionych pracach. Ze względu na proje­
ktowane nekrologi, prosimy także o aokładne dana 
tyczące akademików krakowskich poległych lub ttr 
ginJonych we wszelkich formacjach wojskowych/-* 
Ponadto zwraca się Komitet Redakcyjny z prośbą da 
wszystkich zainteresowanych w tej sprawie o nad­
syłanie wszelkich materyałów w postaci pamiętni­
ków, notatek, fotografii, raportów, druków, pianj 
żołnierskich zwłaszcza okopowych, mogących poafa- 
żyć do opracowana powyższych kwestyl łub też dla 
zużytkowania ich w całości. Materyaly le będą na wy 
raźne żądanie zwraęam; lub też przekazane PalSKie- 
mu Archiwum wojenriemu. Adres Komisy! redakcyj­
nej: Polskie Archiwum Wojenne - Kraków, garnca 
Akademii Umiejętności, ul. Sławkowska 17.

OBRAZY I LALKI. W Warszawie święci tryum­
fy wspaniała wystawa obrazów, sztychów i „lalek p. 
Paderewskiej" w salach Redutowych. „Lalki p. P%« 
derewskiej" zgrupowane iv oddzielnej sali budzą po- 
wszechne zajęcie wśród starszych i dzieci. Na wzór 
(ych wystaw, urządzanych przez p. Paderewską w 
Paryżu i w szeregu miast w Ameryce, ialki t« pnE 
końcu wystawy będą do nabycia. Ze zbiorem lalek 
p. Paderewskiej wiąże się ciekawy szczegół z mi­
nionego okresu wojny. Oto gdy pp. Paderewscy wy­
jechali przed czterema luty z Paryża do Ameryk!, 
aby tam prowadzić ekcyę na rzecz Polaki, p. PotłO- 
rewska zabrała ze sobą kilkaset tych artystycznych 
lalek. Gdy je wystawiono, umieszczono przy wejściu 
do sali wielki napis: „Kup lalkę — ocalisz życie
dziecka"... Napis ten ściągał tłumy nabywców. Ame­
rykanie. chcąc dać dowód swej sympatyi dla Polaki, 
rzucali na taco setki i tysiące dolarów. I płynęła h  
te zabawki obfita pomoc dla Polski...

PIERW SZY POPIS UCZ, INST. MUZ. odbę­
dzie się jutro, we czwartek, w  sali Saskiej. Po­
czątek o godz. 7 wieez. Drugi w  piątek, 13 hU. 
Bilety do nabycia w księgarni K. Eberta po 3.30 
L 2.20 X.

SEKGYA WYCIECZKOWA TOW. KRAJO*
ZNAWCZEGO -wraz z akademickiem Kołem T.
S. L. zapraszają członków swych i ctsohy zyoKa- 
ce sobie współdziałać z jej celami na z obrani* 
organizacyjne, które odbędzie się we czwartek 
12 b. in. o godz. 7 wiecz. w  sali bibliotecznej Do­
mu akaitl. ul. Jabłonowskich ). 12, parter.

ŻĄD ANIA  SŁUŻĄCYCH. W  ostatnich dniach' 
powstał w  Afąłopolsce „Polski zawodowy zw ią­
zek slu3%&y,ch", który uchwalił nast. pcatu lą^ 
służby donicr.Yej:

Służąca, ma rozpoczynać pracę nie wcześni*!, 
jak o pół do 7-ej, a kończyć o 9 wiecz. Za pMGt 
poga teaii godzisiami otrzyma osobną zapkutę. 
Cztery razy w tygodniu ma mieć służąca w o la*
2 gadziny po południu na odpoczynek lub pfliy-
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tuczne zajęcia. W  nioaziclę i święta, godzina ra­
no wolna na roszę św., po południu ad 3 do 8. 
Służąca otrzymuje pożywienie to ramo, co i 
wSŁyscy.

Dopóki obecne stosunki droż/zniane c ie  ule­
gnę. zmianie, najmniejsza płaca służącej wyno* 
si 50 kor. miesięcznie.

Spory załatwia sąd rozjemczy, złożony w  ró­
wnej mierze z pań i służących.

Noszenie węgla, froterowanie itp. pozostawia 
się umowie pracodawcy ze smużąca, dążyć jed­
nak trzeba, by podobną pracą nie obciążać sru- 
żącej.

T. Z POGOTGW7A. Została przejechana przez 
tramwaj 9u*letnia Anna Krzemieńska przecho­
dząc ulicą Długą. Staruszka docmała złamaniu 
podstawy czaszki. W  stanie heznaizic jnym prze­
w ieziono ją go szpitala.

Zt.ZZr.ZE  W  SPR A W IE  ZAPOM NIANYCH 
AUTO M O BILI łuSJUDWEwO UftZRuU ODBU*
DO W Y. Odnośnie do zamieszczonych w  piśmie 
nasizem w  num. 12-tym i 13-fvm  notatek p. t. 
„Czyje automobile" i  je s z c z e  w sprawie za* 
pomnianych automobili" konstatujemy po zba- 
cnajpiu sprawy, iż ,podniesione w  tych notatkach 
źaruuty okazały się nie prawdziwe. Sądzimy, że 
uiniejsze oświadczenie będzie z naszej strony 
Tiełnrm zadu & ć1 ’ czyn i eniem dla wszystkich pra­
cowników oddziału samechodowego K. li. O. w  
Krakowie a: przedewszystkiean dila kier tegoż 
Oddziału p. Feliksa Sobolewskiego. Koinisya, 
skontruj ąca z ram ienia P. K. L. w  osobach im 
■fcymerów pp. Mieczysława Dąbrowskiego i  Ale­
ksandra Biboaskiego w  dniu 13 stycznia b. r. 
wyraziła pełne uznanie za wzurewt i  ekenomi- 
~vr i p ro ra a  rema całego oddziału i warsztatów, 
ulo skonstatowawszy przy tem żadnych braków.

C UOCdLłS  DRUKARSKI. Nieodstępny tcwa- 
ijtypiz pracy dzieimik arskiej odwieczny chochlik 
sołatał nom ostatnio znowu 2 przykre figle.

Oto w  .ontynule p. f „Ofenzywa Generała Hun* 
g&r" (z 9 czerwca b. r), zniekształcone zostało na­
stępujące zdanie: „Rcwolucya Jest naturalnym 
odruchem jłodu i  nędzy, lecz nie Jest na nie 
iękarsiwer' ,tak jak drapanie nie jest lebar- 
ktffom na swędzenie skóry." Wskutek opuszcue* 
TcLa kilku  słów  środkowych sens powyższego 
adanfe. Dyt niejasny.

Wo wczorajszym naszym artykule wstępnym 
p. t. „Do walki z lichwą i paskarstMUm" choch­
lik  T soiperował" nre do poznania pcwie® dłuż­
szy ustęp, który' powtarzamy w e w łaioiwem  
brzmieniu.

„Wierzymy, że tak kupcy chrześcijańscy, jak 
1 żydowscy —  a to ostatnie jest wobec liczebnej 
lich przewagi nader doniosłego znaczenia —  w  
walce z paskarstwem pójdą solidarnie z ogó* 
łom. Wzywamy ich, lry uczynili to w imię dobra 
kraju, w  imię ładu i i  orzadl u, który jedynie 
zapewni hespficzuą przyszłość ich w»ąanym ro 
dżinom.

BANK ZIEiuS U  DLA KRESÓW. Na ostatnlem 
.Walnem Zgrfomauzeniu akcyonaryuszów Biaai- 
ku ZiemsKiego dla Galicyi, Śląska i Bukowany 
F. A. w  Łańcucie powzięto uchwalę o zmianie 
uotyc.MaaiSOwego nrzmienia firm y na „Bank 
Ziemski dla kresów, Towarzystwo Akcyjue“ .

R-^wnocześnic uchwalono szereg zmian posta­
nowień statutowych, wynikających tale ze zmie 
n ionyrr warunków politycznych, jak rówtnjież z 
potrzeb samej mstytucyi wobec jej silnego roz­
woju.

Zmieniony statut, jak również uchwałę po­
przedniego W alnego Zgromadzeniiai, dotyczącą 
podwyżki kapitału akcyjnego do kwoty 6,000.000 
korętn — przedłożono Rządowi do zatwierdzenia.

Na wakujące miejsce jednego Dyrektora Ra­
da Zawiadowca?.1 mianowała jednogłośnie dra 
W ładysława Michejdę, adwokata z »  Lwowa.

Z MAKCWA.
NIEPORZĄDKI W  KASIE REITZISENA. Pi^y 

podkowo wykrj-to tu nieporządki karowe, po­
pełni* ne przez jednego z urzędujących człon­
ków zarządu, którego natychmiast zawieszono 
w urzędowaniu, a sprawę oddano prokunatoryl. 
Kasa wskutek tych mach m ecyi nie ponostł żad­
nej straty, natomiast strony są poszkodowane, 
a wspomniany funkeycnaiu usz od dłuższego 
już czasu dopuszcza! się oszukańczych małpo - 
U c y i

EPIDEMICZNE CHOROBY. Jak się dowiadu­
jemy w  ostatniej chwili, wybuchł tutaj tyfus 
plamisty j w Zawoi, w  Makowie zaś (prócz te­
go ospa, szczególnie u dzieci. Obok braków a- 
prou nacyjnych, braków mieszkań, choroby te 
nagminnie panujące, nie zachęcą chyba letni­
ków do odwiedzenia Makowa na sezon.

Kupujcie Polską. 
Pożyczkę Państwową! ! !

Przewrót w Petersburgu.
u n '  jrn (W ) (tel. wł.). „T im es" donosi z lie i-  

singtorsu: W  Petersburgu wybuchła ogromna 
pamiŁa. Czerwona gwaraya ocalili, dawny rząd 
i ustanowiła nowy. Komisarz ludowy Sinuwjeiw 
wydał odczfwy do bolszewików, m  której wzywa 
ich, auy się m ieli na łączności nie tylko przed 
burżua/zyą, ale takie przed zama&so* -anymr 
zdrajcami bolszewizmu. Sinm, jew oświadczył, 
żc wiiele kontrrewolucjonistów udaje hol szerwi- 
ków, aby tern łatw iej obalić rząd bolszewicki.

Ct cerowie rządu sowieckiego otrzymali rozkaz 
zatcpieula okrętów u ujścia Newy i zamknięcia 
wjazdu, na wypadek, gdyby Rota koalicyjna pri 
bowala ataku. YiTrrew wiadomości, że Peters-
burg ma być opróża W y ,  oświadczył on, że u- 
chwalono cnronę miasta do ostatercnoscF iBoł- 
szenucy petersburscy gT^zę że w razie wyiąćh. - 
Tinniia wojsii koalicyi w  Petersburgu, proletn* 
ryat zniweczy ido szczętu buzżuazyę, która pm» 
gnie poddać miasto.

Wiedeń (PA T ). Wiedeńskie biuro ik-^resp. do­
nosi z  St. Geimain: lDmclerz państwa Renn:er 
przesłał aziś. po południu do prezydenta konfe- 
rc-ncyi pokojowej Clemenceau notę następującej 
treści:

W aruoL1 traktatu pokojowego pozbawiają
’  . Jfe IN

niemierką Austryę najniezbędniejszych taoń- 
ków do rfrzwmanL. jej życia gosnc4urczegr 1 
do utrzymania państwowego łada i  porządku; 
wobec tego rząd niemieckiej Ynstryi ufa mote 
przyjąć odpowiedzialności za następstwa tęgo 
trak-łatu pokojowego.

Bałamuine wiadomiści o ruchach wojsk popich.
Rotterdam. (W ) (Teh wŁ) ,^łieuve Rotter. 

damSiChe CouramF* wysiido swego koresponden­
ta do Konvma. KoTiespoffident tten ifficisyła swemu 
pismu Ł iłamutue komunikaty o rztucmem nie- 
hezpdecŁaństwie jakie staiuowiło Polaków ma 
stanowić dla zaichodu-j^j Euivpy.

Koi-ospondent ten pisze między innymi
Polacy skonccn'roiwBii wojska pod wodzą by* 

łych austryacMch geaeoialótw w, ton sposób, iż 
g£&r<w arfirariHaw^rdyjrT^rafaMB TT3i: a a — mi r

Niemcy uciefcaję z  Gór.Siąska.
LubLn, 10 czcih» 1Ci&k

„Zitmia Luocłska donosi z ICatawfiic:
Popłoch wśsód ludności niemieckiej wzrtsia 

z każdą chwilą. Na niektórych kopniłndach wy­
płatę zaliczek zamiast 1 czerwca uskuteczniono 
już we środę i robotnicy żądają natychmiast 
całej wypłaty, twieróząc, że po wejściu Polaków 
Niemcy umkną z ptenirdŁ, !.

Urzędnicy niemieccy mają otrzymać pens rc 
trzymiesięczne.

Ucieczka hakrtystów w głąb Niemiec wzma­
ga się w  dalszym ciągu. Nic pomagają, odczmy 
rządu, nawołujące do spokoju i zaprzeczające 
pogłoskom, o wkroczeniu Polaków. Do powięk­
szenia paniki przyczynia się niemało rozsyła­
nie do wszystkiieh działaczy ,’zrzyżankich listów, 
pisanych na maszynie, treści następującej:

„Stwierdzono, że pan jest czynnym od łat sze­
regu w  ,,Ostrncrkvereinie" i znanym jako agi­
tator i podżegacz. Po wkroczeniu naszych będzie 
paja musiał zdać rachunek.

Komitet polski".

L iM t ć o i ' szefom szłobu niemieckiego.
Paryż. (PAT) Radio jyozuańskie. Gcncra! Lu- 

dei Torii ma być mlanor/any naczelnym srefem 
sztabu generalnego Niemiec

Ostre postanowienia stanu 
wyjątkowego w PeznańsKiem.

Poznań (PAT). W  mysi u;tawy o stanie v, y- 
jątkowyjm obowiązują następujące ogranicze­
nia:

1) Wszelkiego rodzaju rozmowy telefoeiiczne 
i teiegwafierne poza ohrębem zajętych przez Po­
laków toirmów z dniem dzisiejszyjm są medo- 
zwoiotne;

2) Rozmowy leleioniczne w obrębie zajętych 
przez Polaków teremów są ala publiczności ró­
wnież ni idozwolone. Prawo do rozmów telefon'.- 
cznych przysługuje tylko poiskim urzędoir woj- 
skow-ym i  cywilnym. IJrzedsi ębi orstwa burdzo 
ważne dla wojskor ości, koraystać mogą z pra­
wa używania telefonu tylko za zczwobmieiri do­
wództwa głównegc;

3) Telegramy treści prywatnej, bardzo pilnej 
i doniosłej, tudzaeż handlowe w  obrębie zajętych 
,przez Folaików terenów dozwolone są wyłącznie 
pod kontrolą. Telegramów treści rrywatnej, nie 
zaopatraonyoh w  pjteczęć kootroteą, wiysyfta^ nie 
wolna

4) Depesze polskich władz cywilnych i zaopa­
trzone w  pieczęć tych urzędów ule podlegają 
cenzurze;

5) Dotyczy to przesyłek uizędowych i zabrania 
wysyłania listów prywatnych w  obrębie oku- 
pacyj nolskiej do Galicyi i Kongresówki. Zezwo­
lono tylko na wysyłanie kart i w  wyjątkowych

wszystko wskazuje nr przygotowania ilo walki 
z Niemcami. Jako wodzów niemieckich wymie­
niają HindEnburga 1 Belowa. Fołacy maję p*1—- 
szło 2eć.0rą ludzu Były ’,vojskow'y attache w  
Rzymie Szeptycki stoi z 20.0C0 ltrdz' na p  iłud* 
mowy; iwschód od \Yilra. Gen. Haller z główny­
mi fciłaari stoi na jm5 łnoc od. Mm-szuwy, duż .-iaid 
gram ą, grytów natychmiast podjąć mors® pnze- 
ciw, Gdańsku.

w-ypadkach listów poleconych, bardzo ważnej 
tr( ścL

6) Przekroczenia wydanych zarzędzcu t o r a n e  
będą przez sąd doraźny.

Dalej ogłoszono rozkaz wydania broni i turu- 
nicyi, oraz w'szelk(icn materyałów wwbuchowycłi 
w terminie do 12 caerwea, pod zr grożeniem ka­
ry śmierć*..

Koalicja oie zawrze pokoje z żadnym 
rządom iiolszewickim.

i Wiedeń (PA T ). 17 iedeńskie Biuro keresp. do­
nosi z Berlina: Lloyd George oświadczył zastę­
pcy biura Reutera, że koalieya nie zaTvrzr po­
koju z żadnym rządem komuoistyczrym luli 
bolszewickim niemiecMm.______

na Słowaozjźiie poprawiła 
się u  Korzyść Ozonów.

Piaga (W ) (tel. wł.). Komunikat wczoiwjezy 
czesLj. donosi o poprawieniu się sytu?*CTi na 
rencie zachodnim na Słowaczyźnie. Naicmiast 

Węgizy IJDćjęli gwałtowne ataki przeciw lewe­
mu i tozydiowi, któro zajmują wojska francu­
skie z gen. Heomoąuec. Oddziały czeskie sta­
wiają zacięty opór, jednakże na skutek pclece- 
oia rząuu poi^porz? dfcowania wnjsLom koalicyi, 
na cza na komenda czeska nakazała zastanowić 
zaczepne kroki zt strony wojsk czeskich.

odwrót Wągrów na Siowoczyziiio.
Morawska GsŁawa (PA T ). Czesko-słownacsie 

biuro prasowe donosi *  Bukaresztu: Kem unik aś 
rumuńskiego sztULu gemoralneigo z rt-mmi 8 czer­
wca ogłasza: Front zachodni; Rówmtoż aziś nie 
mogli Madafaizy prowadzić dalej swojej ofen- 
zyjwy na Słowaczyźnie, a nawet w k;Iku miej­
scach rozpoczęli odwrót za swych pozycyi. N&d 
Cisę nic nowego

Wojska l i n i i  i l e  m l e i a n
Warszawa. (P A T ) Komunikat sztabu gener. 

wojsk polskich z d. 10 h. nu. Front goiicyjsko- 
y rłyńf ki': W  Galicyi wr ehodnie;' pcaa, rozura* 
janiem luźnych band ukraińskich ber zmiany. 
Na Woiyniu na ct tym froncie utarczki patroli. 
Front poleski: Jprónz \ zmożouej akcyi wywiu- 
doiwczej snokój. Front l&tesn.L'o-bra'łoruski: Na  
odcinku północnym oddziały nasze śmiałym 
wypadem rozfr*!y bolszewków pod Eczaczyzną, 
Budą, bioirąc 30C jeńców, 4 karabiny maszynowe 
i ru a e z n y  tabor. Na reszcie frontu zmiany nie 
buło.

Pociągi do Złoczowa już kursują.
Lwów. (P A T ) W czoraj o gedz. 8.20 rano o d ­

szedł do Złoczowa pierwszy pociąg osobowy.

I
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Wiarołomna żona zbrodnicza matka.
Romans w korssumśe. —  Mąż powraca z wojny. Owoc zakazanej 
miłości. —  Ujawniona zdrada. —  Musisz opuścić mój dom. —  Zbrodnicza 

matka. ■—  Wieudały zamach samobójczy.
żo zostanie matkę, dziecka swego kochanka. U- 
sił-owała ona pokryć swój grzech, wm awiajęc 
w  męża, że to on jest ojcem majęcego się uro­
dzić dziecięcia...

Kłamstwo atoli wydało się, bo męż powrócił 
w  końcu listopada, a dziecko przyszio na świat 
w  maju... Zdradzony męż wymusił od żony wy­
znanie prawdy i wówczas oświadczył jej:

— Musisz wraz z tern dzieckiem opuścić mój 
dom, skoro tylko przyjdziesz dc zdrowia!.- 

W iarołomna żona postanowiła w  zbrodniczy 
sposób pozbyć się dziecięcia —  grzechu. I  gdy 
męż poszedł dc biura, zamordowała sześciodnio­
we dziecko, przebiwszy mu serce nożyczkami...

Potem scyzorykiem podcięła sobie żyły, aie 
tak' lekko, żo życiu jej nie grozi żadne niebez 
pjleczeństwo.

Ogólnem jest mniemanie, że zamach samo­
bójczy był sfingowany w celu złagodzenia kary 
sędowej.

Mąż morderczyni zawiadomił policyę o zbro­
dni.

Wiedeń, 9 czerwca.
(m-m) Zeszłej jesieni przed sklepem jednego 

c konsuinów na wiedeńskiem przedmieściu Si- 
meaikbg — ustawiał się dzień w  uzień uługi „o- 
gonek“ osób, wyczekujących na sprzedaż środ­
ków żywności... K lienci czekali niekiedy bardzo 
długo, czasem na zimnie i deszczu, sarkając r a  
niedbalstwo i opieszałość subjektów sklepu. —• 
Wszystko to rzecz zwykła — oto jak wszędzie 
podczas wojny...

Jednał-o .voż publiczność, d j ecierpJimąca się 
pod sklepem koasr.mu, zapłonęłaby z pewnością 
jeszcze większem oburzeniem, gdyby się była 
inogia dowiedzieć o tern, że 22-letni subje-kt, 
Karol M., zawiązał stosunek miłosny ze starszą 
od niego o kilka lat Maryj. Fashing, macką sie­
dmioletniego dziecka, z kobietą, której mąż jesi 
na wojnie.

Itomans ten miał się w przyszłości &Ł&Ć powo­
dem strasznej, dreszcz grozy budzącej zbrodni.

W ojna skończyła się ii mąż po .vrócił do domu 
w czasie, kiedy wiarołomna żona wneuziała już,

Z  wiązek ludowo-narodowy przeciw 
ministrowi handlu.

Warszawa. CM) (Telefonem) W  koiach sejmo* 
wych żywo komentują stanowisko „GaSpty 
Warsiaaiwnikiej'‘, a  więc oficja lnego organu 
ttwtuązdru ludawo-najodowiego w  sprawie pSjfcsi - 
lenóa w  ministcryuin han ilu  i przemysłu. Dzień* 
nik naroclowo-clemo.kmtyczny uie znajduje dla 
ministra! handlu i przemysłu ani jednego słowa 
obrony, prz-cxwn?e, tłómaczy konieczność zm ia­
ny w  tein ministerstwie katastrofalnym stajam  
naszego pwwmyslu i  grożącymi *rtąd konsekwen* 
cyomi. Z tego należy wnioskować, ie  związek 
łńoww" narodowy powziąć myśli ctrcyzyę, która 
ostrtccznio zapiecz stoję sprawę ustąpienia obe­
cnego ministra handlu, i przemysłu z zajn?rwa­
nego yrz»z niego stanowiska.

Fabryka chemiczna położona koło Krako«p 
poszukują in&yifiiera-mechaiiilu.

z ulioiiczoneuii studyami techniki i przynajmniej Metodą 
praktyką i 2  s i iy  b i u r o w e .

Reflektuje się jedynie na sity pierwszorzętlofc, uołskśy  
narodowości, /głoszenia z podaniem WuOnkórr < >k£| 
tycia należy przesyłać pod „Fabryka X“ do Admintełra- 

cyi „ijOiica".' X » .

TAŚMY S I e NA SZNUROWADŁA
(w y ró b  krajowy polski)

SPRZEDAJE HURTOW NIE
firma 1816

E. O S T A S Z E W S K I i E, MAYER
generalne zastępstwo FABRYKI w ŁODZI dl. GUtiłęyl 

Kraków, R y n e k  g j*  5 .
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Uresulswaaie riichn granicznego.
Wruawuwa. (F A T ) Mim spraw wawn. wy-d-at 

EStoraądaąni-o o urCiiulowaiiSiu j.uchu granicz* 
Bu czasu ostatecznego ustalenia przepisu 

o ruchu granic mym ohuw iązują rtast postamo- 
włecua: Przejazd w  klerumk upóinocy i zachodu 
d»zw»l©ay jest usobom josaadlającyin paszporty 
tylko przez Mławę, Sosnowiec i Pii L w ica . 
Przepustki grani czi*e ^jnzewidsiaue w  paregr. 9 
rozposEiądiEenaia z dnia 28 Kwietnia. 1919 będą 
w yi&wame na przed ig  ośmiu dni. Przepustki 
graniczne otrzymać uogą osoby udające się 
lagranicj w e d a  pracy zarobkowej.

J Z IN J E M A I O&JbtAJF.

„Wielmożny panie!
Jeszr/e dziś wcale nie... paliłem!"

(Obrazek z niedalekiej przyszłości).
Na rogu ulicy, oparty o mur. srtlał skulony ele- 

gamcad, mlady człowiek, w  moacym  garnitu­
rze. Nowiutki .,Habig“ trzymali w bezwładnie 
spuszczonej ręce. W  drugiej mjtai próżo* złe tą 
tytanierkę, którę wyciągał ku pr/ecnodzącym 
i z btagalnein spojrzeniem jęczał od czasu do 
czasu:

—  W ielmożny /<ajniel Jeszcze dziś wcale nie 
uałuam.'
- M ało kto zważał aa  nuzszczi śifŁwego młodzień­
ca. Ludzie praecKodzałi obojętnie obok niego, 
niejeden jakby na urągowisko puszczał mu w  
sum no» dym z pajpdjoroaa.

O lu Izie  bez sert a!„.
i«k iś  staruszek zbliżył się drżącym krokiem 

do nieszczęśliwego i kiwając siwą głową, prze­
mówił surowj in tonem:

— I panu ni*) wstyd przyznawać się w tym 
wieku, że nie masz co palić? Taki młody, a  już 
rękę wyciąga po papierosa!... Dlaczego nie idzie 
pan do ogona: pod JBujadskiego?

Strofowany młodzieniec załał się rzewnenń 
łzam i i tak odpowiedział:

— Nieczuły starcze!... Dobrze ci urągać nie­
szczęśliwemu i' dawać m i moralne nauki, skoro 
sam maisz co palić i najcudniejszy zapach ma­
chorki .jodzie od ciebie, a w  ustach, złorzeczą,- 
dpch md, tak okropnie trzymasz nieuzvtv. sto­

jący nad grebem człowieku —  trzymasz fajkę! 
O! zamiast złorzeczeń daj mi się zaciągnąć choć 
raz jeclen!,.. W eź w  zamian tę złotą papierośnicę 
i m oją dozgonną wdzięczność.

Starca wzruszyła snąć mowa nieznajomego, 
bo po krótki cm wahaniu, nie wypuszczając z 
rąk fajeczki, zbliżył się do ust żenraka:

--  Maaz, zaciągnij sięl —  rzekł doiarutliwic 
— zaciągnij się, tylko nto napluj m i do niej!... 
Zaciągnij się, ale jeden jedyny raz, bo i  ja  mam 
żonę i troje dzieci, z których najmłodsze rok 
zaledwie liczył

— I  wszyscy palą 3 zapytał teraz zo  współ­
czuciem nieznajomy —  ach! to niedolą!... Weź 
starcze, weź moją złotą papierośnicę!...

— Jeżeli robię dobry uczynek — odparł z go­
dnością stary pan —  to nio dla ziemskiej nagro­
dy, nie za złotą papierośnicę, za którą cóż mógł­
bym Zu esztą kupić przy dzisiejszych cenact ? 
Jedną bułkę lub kawałek cukm ? Szewc m l aai 
nią butów nic- naprawi,, a nawet fryzy er nie o- 
golii Masz, zaciągnij się I idź w  pokoju! Zacią­
gnij się trzy razy, niel dwa razy tylko, bo i  mo­
ja  żona ence palić i  moje dzieci łakną tytoniu!

Przy  tych słcwącb zacny starzec podał mu fa ­
jeczkę.

Młodzian odżył na nowo. W yprocstowaJ się, 
oczy nabrały blasku... Chciał dziękować, ale do­
broczyńca jego był już daleko.

Na drugi dzień widziałem znowu Ł,azarza ty- 
iomowego — pod teatrem ludowym. Musiai być 
już bardzo osłabiony, bo siedział na ziemi N i­
kłym głosem śpiewał ostatnie nowości operet­
kowe i od czasu do czasu jęczał żałośliw ym gło­
sem:

—  W ie'm ożny panie! Jeszcze dziś wcale nie 
paliłem!...

A le  nie było mi żai próżniaka. Dlaczego, jak 
inni, pracowici ludzie, nie idzie do ogum pod 
Buj-ańskiego?!..._________  Kruk.

Jedyny najtańszy dom handlowy

IGNACY CYPRES
Kraków, inlca Szewska L. 13/11 G.

(G a ł poleca niklowy system ioskopf 35 kor.. Bu- 
dzik o 2 dzwonkach -40 k. Skrzypce zc smycz- 

^  ^ or* i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
mo<łel) feduoriędów fa aor. 100, awurzędówka  
kor. 160, Trąby akordeonowe kor. 15, 20, 25.

I M y  03tne harmonijki kor. 5, 8,12. Brzytwy kor. 
> 2 S a a ^  10,15, 25. Maszynki do włosów kur. 15, 35, 
■15. M^szynKi, do lamcgolenia kor. 20. Wysyłka na prowin- 

cyę za porzedmeiu nadesłaniem należylośei. 1693

P I G U Ł K I  R E F O R M A C K I E
najskuteczniejszy środak przeciw zaburzeniom iołedkowym 

u osób doroelycl. i dzieci, poleca 1859

aptekss W. BOROWSKIEGO w Warszawie
Aleje Jerozolimskie 73, rófl Leopoldyny. Żądąć wszędzie.

0
B
0■
D

Przeciw poceniu się nóg I rąk
staJirae^kaJstsejj U s ia ła  
antyseptyczns zasypka Fl&ajęca

Ś FO RM O SAL - DERMA
w?railu '.&bor<itervuni „OtBWA1*
ST . S T U b » i C K I  D r J .  C Z t l Ł I K  

K r a k ó w  F c J u i u n
Nie drażni skćry, osusza, usuwa iiiuuiitą woń potc.

Cena pudełka z sitkiem K 2'Ft.

Na składzie w aptekach, droguerycn i perfum ery ach.
Wystrzagaó się naftJadownictw. 1619

ca  k a  n a  b es a 2=3 n ca «  ca o  a  a  b ma ■  ca ■  i
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|  A . JĘDRZEJOW SKI
% Pracownia Mechaniczno-blacharska Itaktac* 
g  instalacji wodociągów i gazu
xu K raków ,  ui ica C za rn o w ie  jska  Nr. 3,

\ |  przyjmie natychmiast
j | 2-eh chłopców do praktyki

B .  I R M U T O W k Z -
J u b i le r  s k

Kraków, RynoK gv, 17,
poleca swój bogalo i.iopairzony magazym w yrobow  sto 
tych i srebrnych. ICupuje 7.I0 I0 i Bieb.o oraz kamfenie 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamian;

1 reperacje

F U T R A
1K?

męskie damskie przerabia i wykonuje po bar­
dzo niskich cenach z własnych 1 dostarczonych 
materyałów. —  Folcca też lisy różnego gatunku.

Afires: Kraków, Strzelecka 11,1 piętko,
drzv/i na iewo. 17^8

Dbałość o zdrowie dzieci
zasrdzaó się musi na troskliwym doborze środków dó' 
1781 pielęgnowania skóry.

ROZUMNE MATKI 3^ ? * £ S £ 3 S
Antyseptycsnecjoi Chłonącego wilgoć! 

Gojącego viyprzenia, sporządzonego
PO D K O M T R O L Ą  L E K A R S K Ą

? m m  D LA  D ZIEC I „ D E R M A 11
wyrobu uab. „D E R M A 4 w  Krakowie (8t. Studnieki i D.

| med. J. Czernik). Na siifadzie w aptekach, drogueryaeh 
i peifumeryacii. Marka i opakowaml? zastrzeżone.

i pony]
srającego się także na ciesielstwie, poszukuje natychmiast 

fafryka chemiczia w pobliżu Krakowi. 1875 
Zgłoszenia wraz z podaniem warunków uprasza się prze- 

słać pod “Fabryk X 41 uo Adm inistracyi „C ońca".

Piąkne fotografie 
30X40, cm- po 

17, aerya z te 
fotograiii K 250,

i  ttfrskib Oko, Czarny staw, Popradzki staw, Giewont, Mnich, 
W ołowiec, b. Gąsienicowa, d. Białej wody, Kościelec, Wy- 

Bzafan i t. d., WjtyTa 1700

Widoki z  Tatr!

O R O U N E  R  - K R A K Ó W .

Nie schlebiamy nikomu.
Pragnącym poznać s w o j e  , J a “ ,  swoicb p r z y ­
jaciół, narzeczone lub narzeczonych —  poleca­
my t ratologiczne oceny pisma Z nadesłanych 
IiLi o w  określimy na podstawie ściśle naulco- 

wej dodatnio i u,emne strony charakteru. 
Cofiy-. Szczegółowe szkice wysłane w przioiift.

1 0  dni k o . .  1 04—, o d w r o t n ę  p o c z t ą  k a r .  1 5 ’ — .  
Naukowy instytut grafologiczny Kraków E.

Sk-ytka pocztowa Nr. 155. 1797

T e r m e m e t r y  g o r ą c z k c w e
nadeszły

DPOBNEB -  KRAKÓW. )«*
DYfiEKCYA KRAJOWYCH KOPALŃ WĘ0L*

p o s z r k u j o  z a r a z  la b  od 1 iipca

l o k a lu  n a  b iu ia  0 - 8  p a K O i s l o n e c z r  

n y r ib  %  ś r ó d m i s s c iu ,
Za pośrednictwo wyso^ię wyasgrodzonie. Zglośze- 

ma do Dyrekcyi ul. Szewska L. 1, III p. 18 14
BSIKasraa89SfiBOTP0»Ŝ łJ aarBBawgwr TOM m MNWła w —
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Maszyny do pisania 
gruntownie naprawia, czyści 
i przerąb1 a. Pracownia spec. 
uiwCnaaiCiD‘1, Marka 25. W. 
j&eyha i Jul. Hecker. 1507

Akuszerka z Warszawy 
ciawia bań iii, orzyjrnuie za­
mówienia, udziela porad, dy- 
aktecya zapewniona. Studen­
cka 6, II piętro, na lew  u od 
0 rąnc dc 7 wieczór. 1314

Dotli „i chłopa*
z VT gim. do praktyki cio skle­
pu korzennego. Przemyśl, H..j 
dukown, Tatarska 10. 1823

Młyn
wodny i około 6 morgów po-. 
U; w 'łodko -  ej Gtiieyi do 
„pgibcUnia. Wiadomość w 
A/iminii yi „Gońca" pod 
uMłyn“. 1694

i  A U T O M O B I L E  M A R K I  „ B A J A
FSRtoA

Ł i  J  
«* 
w 
e1 OtiO {p 
«f M U f f i C B L F  M i W A I ]

». Kraków, j i . G rodzka L. 44. —- Tek 3541. •
© ®
g p rzy jm u je  za m ó w ie n ia  na n o w e  w l z k i  m a rk i „ S a j a " .  g
»  tt

Dą sprzedania 
używany N w e r  "narki „Pucn *. 
U B >  | - c a 19 parter. 1352

ftaiep spotytazy 
Ł f t a  prosperujący z powo- 
ln  npgtego wyjazdu zaraz do 
apneauair. W iadom ość: Kra- 
jUw, Kazimierza, Wielkiego
ł Tu b L 1833

■ttnej wielkości May kontrolna 
ja  do nabycia Ludo, Marka 25, 
JnL.Hectc . i WL Keyha. 1600

M  wapanów dachówki 
j^wentowej razem lub caę- 
jrfowo odotąpi. Betoniarnia, 
f t e t o - u  1715

4 poioja
z przynależnościami zanue- 

t  poKoj< a tynale- 
*U t  W VI- Zyt -
i bn AdminiBtr. ,Gvńea* 

.J . L.* 1817

Oofen m i  kapitała I
Dwoi zusema ofi«« n «-ii, dwa 
HA.ro“  w Pjdjóceu przy 
tecyi kniejjwtj, 5 niiuut od 
m >  p s ,  eona 80D00 K  do- 

kolo 5. JO K rocznie, 
ring bolo 8.000 K. Płacone 
nudo być w asygnatach po 

di PrtetwoweJ. Na bJpo 
zostawiono ntoze być 
K Z  Dowoan wyjazda 
<h‘ sprzedania. Popre- 

_  > nie wykluczono. Wia-
iomosć w  stoi srał ul. uar- 
maka L 7. lF2o

u irdrt*
m  rrzwoJdiny pępka, brzn- 
rik, pOobwiuy i t. p. O jw ł  
no gumach, bm vB 8  przeciw 
ru*ujaityni dolegliwościom we 
npftcmyin, cierpieniach ma- 
efey, oi. nut n 'machom, o- 
b Srwoaton  a^, U  ają-sej ner- 
e o ! t  d. M. L. Polaczek, Sam­
ka.- 2. b ri

Wynagrodzę mi W o 
aa wyacokanlo 2 polad z kn- 

ełelctr. i  -omfiu+ein. 
jftoazasda « •  „T. I .  J *  do 
]£ t e  „G o ń c a ' lSe

BLźfo
D W d b ó K  n Królika, S u w

6. I. p. oficyny. 1849

De m m  seto 
■okuła JKolfaLa - Koziarnia* 
Z arfBą „Polską Szwajcaryą, 
t grotą „Koziarnią* w  Sąapo ./- 
okroi dollntn Ojcowa. W arun­
k i na miejsca u Bymkiewi- 
cni. 1847

i f  ZtBMfato totop.etti niy D 
fonznkaję bezwynagrodzenia 
zajęcia bopołudm owego. Ła ­
jna* e zgłoszenia - podaniem 
MWiu £wd ^Amator" do Ad­
a m *  n  ‘-y i  .Gońca - 177»

dc pakowania
psdnebna. Wiadomość: Lab. 
„ łierma*, Podzamc a zz. i«96

E r d ® J ~ P & s t &

Zgubiono
na drodze: ui. św. Tomasza, 
Pi. Szczepański, Rynek w  u- 
ftiegJym lygoęĄm w  piątek 
srebrny zegarek damski w 
jednej kopercie z nutria onein, 
w  Którym była fotografia męż­
czyzny wojskowego. Na zwrot 
zegarka się nie reflektuje, 
natomiast uprasza s,ę o od­
danie pamiątkowej fotografii 
za znaczną nagrodą do A d m .. 
,,Gońca'. 1870!

P i e r w s z y  ( i r s i e w y  S k ł a d  
W y r o b ó w  M i ę s n y c h , B u ­
lionów, Konssny, Paszte- 

■ió’*  i i. p.
ii!. i. i

Kobiela lat 49,
separowana, sympatyczna i 
zdrowa, fachowo uzdolniona 
poszukuje mężczyzny cd lut 
15 do 50, człowiex»#ifileligeni- 

nego, któremu mogłaby być 
pomocną w  iuteresie i ró­
wnież dla spędzenia przyjem­
nych chwil życia. Pieni czcń- 
stwo mają aupcy wdowcy  
Jub separowaui, Ka anonimy 
nie odpowiada, Listy proszę 
do Administracyi „Gońca" 
pod ,Scparov/ana‘ . 1869

Mfoii i inisiigsnrna osoba

CzeinftlaPoiałcaclljżi.ic czas, 
Polak ii:t sc-bie la.iu wszędz c i 
Aa dobro jadto ruwsze lasy, 
Z pudzkumfjrus.u. w\ dob-,dzie 
I choć go dużo nioze straci, 
Byleby zjeść —  zapiać:!
Na to sic Chfab;«3zcr nie tnógf

\ iittirżyc
W  swym małym s.ttiepie na 

[Tomasza, 
Plsrożków z mięsu dat nasr-.a- 

[żyć,
Bo wszak ,'ierożel strawa

.nasz.:,
Którą iakomie naród c:;ly 
Spożywa jak specyaly. 
Botem, że zawsze cześć za- 

| chował
| .O.a gustów ł pod swojsKiego 

[niebaz 2-letnią dziewczynka noszu-1.... v
kejo oupowieduitj posady, upcw . olski skorubi-
najchętniej w  Krakowie, wy- 
j odzie akże na w ieś w  oko­
licę Krakowa ; iko zarząd- 
czyni domu itp. Zgłoszenia 
pod „S. Su. do zldministracyi 
.G oóca“. 1868

, i £ . r d L a l

<R gFR gg. fÓ Ż C y L / .h iiS / K ^  £ T A P  OWTSLiNA

w  Krakowie, Sławkowska 1
o tr z y m a ło  g e n e ra ln a  re p re ze rria e y?  S c l v a y o w s l ( i c h  

F a b r y k  s o d y  i p rzy jm u je  zle c e n ia .

163S

Banda- rejonowy 1867 
jest zaraz do sprzedania. Jtra- 
ków, Grzegórzecka 7. Matike.

doszukuję do wynajęcia
pokoju kawalerskiego, ^kom ­
fortem. "Zgłoszeniu do hotelu 
Yiktorya pod 30 Nr. 1866

Pana B ro n isła w u  rJlsrecha
aptekarza z łańcuckiego pro­
si o adres Józef Ciećkiewicz 
Cieszanów. 1865

Do sprzedania ISO 
m aszyna do pisin ia Singeru. 
Adres. Uchacz Błażej, z.wie- 
rzyniecka 10 od 1Vż— 2Vp

B ru neia
poziutnego na majówce w  K. 
K. proszę o przybycie do Bo­
tanicznego ogrom: dnia 9 go­
dzina 6 1830

P u d e łk a  z  p a s t y
phtei 30— 5U h za sztukę,
odbior w  każdej ilości, < 

B l u n e  Fa b ry k i pasty

M. iiarka, l^rakEW, Haimelickc j? ,
I p ię tro . 1 7 8 2

[nowai.
Coc do p>rozśów zupy trzeba 
I tu się spctmił z dobrj m 

[tousm,
Z jirawdziwym nuiionem! 
Bulion pociągnął iepszychigoś-

lcl-
A z ram, poas-zept — rzuć tę.

[dziurę! —  
i Chrabąszcz ®n błiBucści
Kozszc rzyłdziaiy .-wo niektóre 
t na bzczrpańsn.ej, w puuk- 

jjiti świetnym, 
Dat jeść swakSzoin setnym. 
Dzisiaj szparagi miewa, szynki 
Domowe kiszki i kiełbasy,
8er, masło, cukr-y, manda- 

[rynki.
A  różnycl: kŁnssrw taKie masy, 
2e gdy w  Krakowie jadła nie 

[ma,
Konserwa go utrzyma, 

i idźcie i spójrzcie, co w wi- 
j [trynie
i' Chrabąszcz wystawić umie co 

[dnia-

Towar tu falą zda się płynie 
Na zgłodzonego dziw prze- 

[chodnia!
To też kupuje dziś ludzi mro-

! i panie i panowio
Lv,;e —

Agrafki —  Szpilki ao włosów —  Kremy —  Depilatoir —  
Parówka —  Masaż twarzy —  Dekolorowanie i bar­
wienie włćsów —  Manicure —  Mydła kosmetyczne

p o t a c a  1763

Salon W IS K łD Y , Kraków, Ryńsk 4 3 , I. A -B .
tac»

IV la r i> ,o 3 c g id m
c.A li męczeństwo Unii na 

Podlasiu z autentycznych 
źródeł zebrał

K. J. Pru3zko#skl.
Cz. II. W raz z doct. i prze­

syłką K  17-40. 
Wysyła po otrzymaniu 

ceny 1653

Imm, B. I  Friedleina,
K ra k ć w , R yn e k  1 7 .

Prezydent 
Woodrew Wilson
i jege akcya pokojowa na 
podrtawie depusz oraz in­

nych źródłoł napisał 
D R  Ż Ó Ł T Y Ń S K t .  

C ena z  dad. I p rze s . K  8-80. 
W ysyła po otrzymaniu 
1654 ceny

Księgarnia B. Ł  F rM Ie in a ,
Kraków, Rynek 17.

732

W O S K
żó łty  Po pedłóg 32 ko r. za 1 kg.

Pastę io jissaSzki „ w ,
Pasta do oduwis
d e t t s r e z a  f i rm a

Władysław Tort, Kraków.
Karmeiicks i .  isio 

G łó w n u  s kła d  fa rb , p e n u ir  i w y  
rób p a s ty do o bu w ia  i p u s a z k i .

„ C o r s ©  4
P ra ln ie  c h e m ic zn a  I n r o ie m la  

Fr. Bębenka.
Centrala: Krąp, ul. ńiEgjnetka 31, 

dom własny  
F i l i a :  u l. S e b u s tiin a  1 1 .

Dr żałoby vjk. się robotę«  12 gtihiBBtr
Gdy masz kurtkę zanlamioną, 

Mości kawalerze,
Daj ją  wyprać B ę b e n ko w i,

Bo on świetnie pierze.
Gdy Gi P;;ni, podczas wojny  

Zrućziahi sukienka,
Daj ją, radzę, ufarbować  

W ,,iiorsia u Bębenka.
A  /.o dzisiaj u młodzieży 

Niezbyt suia forsa,
Korzystajcież jaknajczęściej 

Z  Bębenha i „C o r s a "

B a c z n o ś ć  D i i e c i j
Z początkiem czerwca wychodzić 
zaczął dwutygodnik pod tytułem „ G K Z E S

99 P ism o o p ra zk o w e  di a d zie c i 
od iat 5-ciu do 8-miu. Redaktor 
naczelny „Grześ“ ze „Szczutka".

Pismo to zawierać będzie wesołe, pogodne a zabawne i pouczające historye, pisane przez pierwszych autoróv/ polskich, 
jak B. Hertz, J. Lemaiski, K. Makuszyński, W. Perzyński, St. Wasylewski. ih’strov*ane przez rysowników „Szczątka** K. Mackie­

wicza i K. f-ussa.
Cena zeszytu K 1-80, z przesyłką pocztową K 2--~.

Prenumerata kwaitalna K 10‘80, z przesyłką pocztową K 12'—  Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i biura dzien-
nh<ów oraz Admimstracya „Szczutka“ i ,,Grzesia“ w Krakowk# ul. Wo!ska 19. 1756

Wydawca: W  zastrj33ł77ia EpńłLi Wyflawniczct „E flitor" Jerzy Konai. ki. —  F.ci-ilitor odnow.: Jen Stankiewicz,— Drak. Lądowa w  Krakowie.


